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ministra b~downicłwa przemysłowego 
dla robotników budujących kombinat 

włókienniczy w Piotrkowie Trybunalskim 
WARSZAWA (PAP). - W odpo-1 „Otrzymałem Wasz meldunek. 

wiedzi na meldunek o ukończeniu Dziękuję w imieniu służby 7.a. wyni 
na 19 dni przed terminem budowy kl Waszej wydajnej pracy w opar.­
konstrukcji , żelbetow:ych olbrzymiej I ciu o metody przodujące.i techniki 
hali przędzalni piotrkowskiego kom radzieckiej. Złóżcie W\ moim imieniu 
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do Zarządu Budowy Nr. 3 w Piotr ich wkład pracy w realizacJę Planu 
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. Pod sztandarem Wiedzy i kultury, postępu i socjalizinu 

wurośnie nowe :pobolenie· ~'iowniftów poftoiu- patriotów Polsfti Lu~owei 
Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesława Bferuta ·~ · 

ł • wygłoszone w dniu 18 marca 1951 r. na Ili kraiowy~ zie.idzie Zwiqzku Nauczycielstwa Polskiego · 
~ÓWNI DELEGACI. żogi woj€nnej w Europie. Przy.goto- młodszego dzi.eck·a aż do ~. f lowiekowych rządów magnacko - I Wychowanie burżuazyjne zniekształ rym szablonem formalnego naucza 

· DRODZY BRZYJACIELE! wania te :imperialiści 'amerykańscy W walce o pokój" i Plan 6-letni n a - szlacheckich. a potem obszarnicza ca brutalnie sfi?rę duchowych prze nia. 

Wlibam Was gorąco :i serdecznie 
- jako pnzedstawicieli 150-tysięcz­
nej rzeszy IPracoWll'ików 1 działaczy 
oświatowych - naurey<:ieli li wycho 
wawców młodego pokolenia Polskti 
Lud<>wej! 

czynią przee odbudowę rozbiltego ród nasiz winien być jak najbarrdziej kapitalistycznych, które żerowały żyć człowieka od najmłodszego wie Powołanie nauczyciela wy­

mili~u hitlerowskiego, przez czynny i zjedn~ony wewnętrznie, na najgorszych instynktach, szerzy- ku, aby jak najbardziej ograniczyć chowawcy w nowej epoce budo­

formowanie bloków wojennych z gdyż każde osłabienie naszego wy- ły wstecznictwo i ciemnotę. obłudę i zahamować ich rozwój, wtłaczając wnictwa socjalistycżnego - to od­

państw burżuaa.y>jnych, które kapi- siłku, nasrzej zwartości. crLu~ności, o- i zakłamanie. je w ramy zakłamanej ideologii, u- powiedzialna i niełatwa. ale najpię 

~ amexykański zmaa-sha.J:l~ował, iiarnośc1 i gotowoścó. do czynu, do Zwalczamy i zwalczać winniśmy zasadniającej wyzysk i tyranię ka- kniejsza rola i misja społeczna _ 

t. rz.n. uzail.eżnit od S'iebie finansowo poświęceń na rzecz wspólnej spra- nihilizm narodo>vy i zaprzaństwo pitału. jeśli się ją należycie rozumie i wy 

i gospodarczo, a na;,tępnie zwasali- wy ogólnonarodowej - byłoby w kosmopolityc:me, brak godności na Zadaniem ~zkoły 1 nauezycielslwa pełnia. 

rzował poliiyC2:nie. obecnej sytuacji międzynarodowej rodowej i niedocenianie własnego w naszym państwie demokratyczno- Ileż. radości i satysfakcji daje pra. 

Te kno~ia wojenne imperdali- czymś niewybaczalnym, byłoby na- dorobku, płaszcźenie się przed 7,a- ludowym jest nieubłagana, wszech- ca naucrzyciela w naszych warun­

stów Illiepokoją ludrzkość, rziakłócają ruszeniem wJernośct Polsce !i zła- chodnim blichtrem, za którym kry stronna, zdecydowana walka z tą kach, kiedy każdy talent, kiażde 

rozwój srosunków międrzynarodo- man!iem obowtiązku obrony ludzko- je się pustka i bezpłodność, za któ ponurą spuścizną burżuazyjnego sy- uzdolnienie znajduje nlieograniiczo­

wych i wymiany gospodarczej, po- ści przed groźbą nowej woj!l1y świa rym kryje się sprzeniewierzenie pię stemu wychowawczego. Winniśmy ne możliwości rozwoju, kiedy każ­

głębia(i-ą kryzys i trudności życiowe towej. !mym tradycjom kultury zachodnio- oczyścić nasz system nauczania z dy szlachetny .poryw serca może 

wew.nątru: samych k>rajów kapiitali- Wykonując swe zaszczytne powo- europejskiej, tradycjom Dantego wszelkich pozostałości ideologicz- być zrea&owany, a nie jest, jak to ' 

stycznych, nlie wyłączając Stanów łanie· nauczycieli i wychowawców Szekspira, Moliera i Goethego. nych starego ustroju, uwolnić go- z było przedtem. deptany pmez ustrój 

Zjednoczonych. Ale miliarderom młodzieży; przekazując jej cały do- Zwalczamy i Z'Valczać winniśmy resztek wstecznictwa, kryjących się wyzysku i knzywdy społecrmej. 

amerykańskrim, fabrykantom bro- 'robek kulturalny i szczytowe osią- niemniej zdecydowanie truciznę na za parawanem fałszywych · teorii, o- Umysł dziecięcy i młodociany - to 

~i handlarzom śmier~i przyspa.rza.-1 gnię~ia •. wi~J:'.· ni.e powinniście z~- cjonalizmu, całą niechlubną spuści~ bnażyć i zdemaskować społeczną na śWli.eila, płodna i wdzięcz.na gleba, 

Ją one nowych rz.yskow, budza w pommac o c1ązące1 na Was odpowie nę endecko - piłsudczykowską, kto ulcę i filozofię burżuazyjną. Kienm jeśli się ją umie kultywować deli­

nich żądzę grabieży i nowej wojny dzialności za. patriotycz.ną postawę ra żerując na patriotyzmie i fałszu kiem naszych wysiłków wychowaw kartm.ie :i troskJ!iwie. Trzeba to rey-

0 panowanie ~ad światem. w tych m.ło?-ego P.okole1:1ia· .. ~rzewi~ i pogłę jąc ucz.ucia patriotyczne, była źró- czych musi być jak najwszechstron nić poprze;z umiejętne bu<lze.nlie w 

WlalUnkach il"OSnie !i w:zrnaga &ię wał b1ac w mm WllUlJJ.scie namorętSze dłem zdrady i klęsk narodowych. ,niejsze udostępnienie młodemu' młodocianych sercach i umysłaeh 

ka wszystilcich tPOStę.powych i ipra- umiłowanie Polski Ludowej, . szla- Nasze nauczycielstwo wykona swe pok'olen.iu prawdy o prawach rozwo berzdinteresownośdf li szliachetnej ry• 
gnących pokoju liudrLi przeciwko chetną dumę narodową z jej dorob zadania, jeśli przygotowywać będzie ju społecznego, budzenie w nim wa1lirzacj,i, radości :z :pracy d!la ogółu 

zbrodniczyan .lmowaniom ńmperiali- ku i osiągnięć, płomienny zapał w podrastającą młodzież do udziału w zainteresowania dzisiejszą walką, li pełnego rozwoju swych" sił twó;r:­

sty~y~ podżega.ozy wojennych. p:acy i ~ot~wość do walki w obro- budownictwie socja:listycznym, c!o pracą, osiągnięciami mas pracują- czych. Budzenie w człoW'ieku no­

W teJ wae-lkri.ej akcji światowej do me pokoJu 1 postępu dla dobra na- czynnej i świadomej realizacj.i tej cych ot-az postępowymi tradycjami wych myśli i nowych uczuć Wl?filio­

której włączają si~ wciąż novle :i rodu i całej ludzkości. . historycznej i potywajacej misJi, i zdobyczami naszej kultury narodo słych i szlachetnych, roZSzerzanie 

nowe setki milltionów ludzi we Waszym powołaniem jest walczyć która przypadła w udziale naszemu wej, jej wkładem .w kulturę ogólno jego wJdnokręgu„ odsłanianie przed 

WBZystkioh k!Mija.ch świata, s:zcrre- o pokój i Plan 6-letni, kształiując pokolen iu. Nie można jednak speł- ludzką. Nowy system wychowawczy człowiekiem perspektywy nowego, 

gólnie w.a-ina li odpowiedzialna rola dusze młodzieży i korzystając z po nić tego zadania bez ściślejszego po winien wprowadzić do szkoły twór- beiz; poróv.rnania bogatszego i wspa­

przypada na!J."Odom, wy.zwolonym tężnego oręża nauki i wiedzy. Pod wiązania samej treści pracy wycho czą atmosferę budownictwa socjali nialS.zego· śwJast.a od tego, w którym 

z pęt ikeipi:tatl:Vzm.u, to jes.t 'narodom sztandarem nauki i wiedzy, postępu wawcze.i i oświatowej z praktyką, z stycznego, którą żyją polskie masy z;awairte byto jego dotychczasowe 

. . , ZStiR Ji_ 1~ajów demokracji ludowej, i socjalizmu wycho.wujcie, umacniaj życiem, · z codzienną pracą i osiągnię pracujące. Winien budzić zapał i i.lu życie, umacnianie w nim pragrrie-

III ~}a~ „ Związku Nauczyciel- a więc i 'PoJsce. Walka o za,bezpie- cie milionowe • sze1·egi polskiej mło ciami mas pracujących. Wym1.lga lo mę z osiąg.nięć twórczych tych. mas, nia buclowania tego nowego życia 
stwa ~lsk1ego przypada w I1i~wy- c:i~e ~koj.u św.iQtowego - to naj dzieży. Twórzcie wraz z młodzieżą nowych metod wychowawczych, cal wno~ć do pracy szkolnej to i:amo - czyż może być zaszce.yinie.is:re, 

kie.' W'iłZTIYm Q!tręs•1p. 1 sp~~~o f >V)lęks~e obecnie. ~~a.~~. wszystki(!h -pot~żne zastępy ~ojo\~i.ków poko- kowicię różnych od metod da~ej poczude obowiazku spolecznego, któ barde,iej chlubne zadanie? 

panstwowegq !!'OZ~JU. nais.zeo. OJ- . na.rodow. t<> naJwazrueJszy. obawia- JU 1 zarazem bo1ownikow rewolu- szkolv. burżuaZ"J'neJ·. re towarzyszy wysiłlrnm naszych Ch 

O h 
·1· ki · - · " od ·k · i 1 cemy wychowywać ~owe poko 

qz;yzn. Y •. d _ c w1 1,. ·ed. Y m;iałem·oL, rzek kaideg.o uczciwe2"o i ~~nu.i·ące-- cji kulturalnej, którzy przodu.ia. - w System nauczania i wychowania prz owm ow pracy. e same sza-

k 
· ~ """"' b. fi „ · · lenie światłych, wsrz.echstronnie roz-

az. Ję witac Wasz. r.zJafld w Byto- go swą godność człowieka. narodzie i ksztaltuJ·a. naszą wspania w s1.kole burżuazyi'ne1· zmierzał do chetne am icje. o ·arnosc, poswięce 
"~} k • · 'k • winiętych i aktywnych społecznie 

mi.u, '""1-"ynęlo ruew1ele Wlięcej Po- n-wJA- ,,~'-o'J' b....,z•'e ~cho- łą i przebogatą polską kulturę soc1·a wvcbowania ludzi. którzy będą po- nie, tere ozyv.riają robotni ow. ra-

d 5 1 t AJ 
....,. .,.... .,..,... ....... - , · l t · t · obywateli nowej Polski. którrz.y łą-

na a. e w ciągu tego,ikrótlcie- wany 1• u'rwalony _ iQk pnw'e- lislyc;aią, przepojoną najszJachetnieJ· tuln'.' ·mi W'•konawcami woli kapita- CJona iza orow i nowa orow prz~my • 

t k 
v ~- ~ ~ ·' J 1 ln' t ik' t · czyc będą w sobie gorącą mrłość oj-

gp s osun ·owo oJc.resu jakże wiele „ .... _ł n..._da.mnn·town-zy- s•~im· _ szymi pierwiastkami nasze·j wielkiej listów, zaś wiedzę i kwalifikacje zdo su i ro 1c wa. se 1 ys1ęcy ucze-
. 'ł . "'""" 4 "' .... ~ ,,„ <Th .... • • t .1 • ·i d · t · 1. cu.ystego kraju i IJTaginie.ruie pomna-
~~ s1~ w sytuacdi na•szego kra ;eiieli nar.ody ujmą w swe ręce spuścizny kulluralnej, a wyrastającą będą tylko w takiej mierze, w jakiej s ·m rnw wspo zawo me wa soqa 1- fam.a jego zdobyc;zy twórczych z głę 

JU 1 w zycm naszego na.rodu! -Zmie- h na bazie nowej soc1·a1istyczne1· eko- to może dogadzać kapitalistom. stc-d stycznego, bohaterów pracy, budo-
.1 . sprawę za.c owa.ni& pokoju i be- · · ·• h 1 k' bokim poce.uciem wlęzi międzyna-

ni o s1ę wiele w ciągu tego =~u da broniły ""J' do kon· fi.Q wo.in-a norniki. oderwanie szkoły od życia. Zada- wnicz:vc Po s 1 Ludowej. Nasza me 
' · · ł · "" "" .,.... ,,... t d h · k t łt rodowej i braterstwa z twórczymi 

rowruez w ,ome samel?o ~czyciel- mOŻe ~ się nieunikniona, .jeżeli W procesie wielkich przeobraże1i, niem szkoły d zisie3szej jest usunąć o a wyc owawcza wmna sz a o- wysiłkami na,rodów socJ·austyoznych, 

~wa. Wyro.,.ła, P?d>v:ooła się memal J>Odżegaczo~ w~.ie.nnym uda. się które dokonywv.ją się w toczącej tę sprzeczność, która jest cechą cha wać w młodzieży świadomość, że rz w.szystk~mi silami w świecie wal-

1 W~ or~3?'1Zacrya . u..awodo~a. -Omotać s.ieeią kłamstw ma.sy lu- się w skali światowe.i ·walce mię- rakterystycma ustroju burżuazyjne postępy w nauce, dyscyplina . w pra czącymi o post""' i pokój. 

w. dały. Sl.~ę. w JeJ szereg.i nowe. dz. ie-. do„-. .......,,kac' J'e"... dzy siłami pokoJ·u i ,„03.ny, wolnos'ci· ~o. utrwalającego rozdział między cy szkolnęj i organizacji, poważny "" 
.1.1-~ t 1--> "'"'· .......... n t k d b . zk k 1 Srzczee:ólnie bliski nam jest i dro-

Sl:ą'.""'1 ys1ęcy m vuYc:11 .nauczyc1ell, i ucisku, postępu i wstecznictwa, na pracą umysłową i fizyczną, między s osune o o owią ·u sz onego. -

k.to.rzy pr~yg.otowywa:li się do pra~y Wynika st.ąd, że walka o pokój ,. to ród polski .kształtu.fe d1iś swoją p1"'.8cą "11.'Ykwalifikowana i najprost- do nauczycieli i ko1ęgów - stano- gi dorobek w:ychowawczy narodów 

na polu osw.iaity .w nowy~ zupeł~e ,przede wszysf,kjm wa•lka z kłam- przyszłość w okolicznościa~h v.ryjąt sŹą. W kapitalistycznym systemie wią doniosły i c,odzienny wkład' tej Zwią~u Radiz.ieckiego, które torują 
w:aru!1~ch .• Z~ększ_Yła s·1ę ~az- &twem i os:ziustwem propa•gandy kowo dlań pomy~lnych i szczęśli- wytwórczym robotnik zamieniony młodzieży do osiągnięć narodu, po- całemu światu drogę w żmudne] i 

me Siec S'ZJkol. [ placowek . oświato- podżegaczy wojennych. N auczyciel- wych. Dzięld wielkiemu historycz- zostaje w swej masie w dodatek do mnażają jego siły, utrwalają jego twórczej pracy wychowywania czlo 

wy~~, uiaC!lille w:or~ła [ we.ras-ta stwo polskie - czołowy hufiec bo- nemu Z\"\Tycięstwu bohaterskiej Ar- maszyny, w żywy mechanizm. wy- niepodległość. przyspi.esz,ają jego wieka socjalistycznego, ksrztałtowa-
WCl.·ąz ~y:blko ~ad:a1 liczba łakną- jowniików o wJedllę i kulturę - mii Radzieckiej nad siłami faszyz- konywujjlcy określone ruchy przytę rozwój twórczy. Tllia mora•lności socjalistycznej. 

cych Wled2y dz1eoJ., młodzieży i d.o- z samego swego powołania i swej mu ihtt.Jery:z:mu w ostatniej wojnie. piające działalność umysłu. Odpo- Nie podobna wykonać tych wie!- W wielkillm i twórczym zadaniu 

rQSłych: Rewolucja k1;1ltura1.na, bu.-: r-0li s.połeaz:nej kr~yć wJnno w naród nasz zdołał zrzuci~ pęta kapi wiednio do tego szkoła burżuazyjna kich zadań wychowawczych bez ści wychowawczym naszego narodu -

d~c menasycony głód wi1ed2.y 1 pierwszych szeregach bojowników talizmu i utrwalić: nowy ustrój pań oparta była o jedno!;tronny, formał ślejszego zespolenia duchowego i ide Wam, nau~yciele polscy, przypadła 

dobr kultur. a lnych, ogaTnia wciąż 0 Pokój i JPl'aWdę, Winno ni&mor- stwowy w postaci demokrac.i'i ludo ny i e1itarny system wychowania, owego nauczycielstwa z młodzieżą, donaosła rola, którą - wierzę gorą-

swym t dowanie piętnować fałsz i' os"ustwo kt' d ł d · t · t ]" · d bn · h ' 1 ć b ółu co tr '"c· p ł „ hl " · 
worczym porywem ~01:az ~ wej. Na tej podstawie, kształtują się ·or:v a~a z je neJ s ron:v m e 1- me po o a 1c wy wna ez wsp - po a.u ie wy e me c uvme, 

szel'S'Le masy ludowe, staWlaJąc imperialistycznej propagandy wo- pomyślnie i w szybkim tempie spo gentów, oderwanych od życia i działu samej młodzieży. b ez jej ini mo!Jilirzując kolektywny wysiłek ~a­

zwlasrTJCza p1~ naucz".cielstpe~ i jennej. łeczne, politycme, gospodarcze i kul praktyki., ciasnych specjalistów w o cjaWwy, bez jej organizacji. Aktyw lej swej ·organioz·acji. Tego oczeku3e 

wychowa~caimt or~ dmałacz·anu na Wałka z f,a,l:szem i OStzustwem oro- turalne warunki rozwoju Polski Lu kreślonej dziedzinie, a z drugiej lu ność, inicjatywa s-qołeczna młodzje- od Was naród. tworzący swój n0wy 

?<J~U ośw.11aity i n.a'lllki- nowe, wJelkie 'pagandy wojennej jest tylko j~dną dowej .. Jest to proces przekształca- d zi o nader ograni{"'(onym zakresie ży, jej zapał, jej ofiarna postawa spo byt socjalistycrzny, nową kartę 

l .ies.zicze bar<IB1ej odpow:iedz:iaine ..:.... jakkodwJelc Illi.etZmiernie ważną - nia się narodu polskiego w naród ogólnych, szablonowych· i wąsko-tech łeczna. jej samorządna dyscyplina SWYCh d1..dejów. Bądźcie motorem 

eadani.a .. Na ozym_.głównde i przede z form obrony pokoju. Dla .skutecż- socja!islyczny. a wiqc w naród, któ 111icznych wiadomości. Burżua:zyjny i twórczy entuzja1.m, je.i zaufanie, tej wspaniałej i wielkiej rewoluC']d 

w:szystkim _polega3ą .te zadania? nej_ obrony po:koju musimy wzmac- i·ego losy kształtuje nie pasożytni- sposób nau(."Zania odrywa naukę szacunek i miłość do wychowawców kulturalnej, która ksmałtuje dziś 
Polega.Ją. one - Jak na to wska- niiać n ieustannie iz:wartość naS'Z.ego cza burżuazja, l ecz twórcza klasa ro są.kolną od życia społecznego. od i rod:>.iców - to czynniki. przeobra życie narodu, pomnażajcie jej twór­

zywał Lemn w r. 1923 -:' na tri?• narodu i ipomna0ać jego siły w co- botnicza _ w i;aród, któi-y rugując praktyki i pracy mas ludowych. Ale żające życie szkoły, hvorzące atmo- cze wyniki. Ponieście w szeregi nau · 

~Y to wszystko, co się dzie;i.e dziennej pracy i walce. Naród pol- klasę kapitalistow stanie się naro- mało tego. Wychowanie burżuazyjne sferę patriotyczną i twórczą. Umie czycielstwa ten gorący zapał, który 

JeSZCZe w zn~ym stopniu żywio ski nie tylko odbudowuje swą go- dem wolnym od klas antagonistycz polega przede wszystkim na dawa- jQtność budżenia w młodzieży tych ożywiał serca wielkich srrermierzy 

Iowo m.ogł? byc „sp.otęgow.ane (a spodarkę ze z.niszczeń wojennych, nych, n aro<lem bardz;ej zwartym i niu dziecku sfal~zowanego obrazu cech i zainteresowań - oto co okre oświaty, nauki i kultury polskiej, 

następnie 1 stOkrotnie zWlększo- ale llkwidu-je w potężnym wysiłku prężnym _ niż kiedykolwiek. świata 1i utrudnianiu mu poznania śla kwalifikacje oraz pomyślne Wy nieśmiertelnych wychowawców na­

.a:ie>. przez -~esienie d_o. W:j pracy swoje zacofanri.e gospoda1·cze i kul- Przykład rozwoju narodów ZSRR prawdy. GwatCi ono ponadto i wy- niki pracy wychowawców i nauczy l'odu - KCJ!Pernika, Mod:rrzew~kiego, 

sw11,ł!lomo_s~~: pla.nowosc1 1 syste- tura·lne, powstawione nam w spuś- _ rozwoju nie dającego się poró- pacza uc:zuoia młodz~eży, zatruwa cieli. Mickiewicza, Słowackiego, Kołłąta­
matycznosc1.: . . ciin:ie pnzez stary ustrój obszarnj- wnać pod względem ~wego tempa i mózgi izar6wno dzieci jak doro- Aby osiągnąć te kwaliii·kaeje i te ja, Stamca, Snria.deckli.ch i wielu, 

w„ rewolucJt kulturail.neJ! ktorą czo _ kapitailistyCIUly. UpmemYsła- rozmachu z żadnym z poprzednich słych miazmatami nienawiści raso- 'v.vniki nauczycielstwo samo winno wJeilu !innych, których twórcza pra-

p.rze:!w".1 w ?hecnym ?kresie naród wia się srz.ybko nasz kraj, budują okresów historii _ wskązuje dowo- wej, propagandy wojennej ii przede nieustannie pogłębiać swą wiedzę ca stanow1i źródło naszej chwały oj­

p_olsk.1, .J~st J~z~ wiele e lemen- się nowe fabrylci, kopalnie, huty, dnie na wyższość nowego ustroju wszystkim ntlena'Wliści do IPOStępo- spoh:!czno - polityczną i swą. łącz- czystej. 

tow z:l:'W.1ołowosci. . . e lektrowrtie, nowe oSiedla i miasta. socjalistycznego, na potężne i nieo- wych idei społecznych oraz do przo- ność z maS'runi pracującymi, z ich P:rzekrui:cie gorące pozdrowienia 

. Własm~ nauczycielst~o polslne z roku na rok =ienia się oblicze graniczone możliwości rozwoju i po dującej nauki społecznej, ja-ką jest troskami i przeżyciami. z osiągnię- wszystkim towarzyszom pracy, ca-

Jest w p1~~wszym .rz~e powo~ane, naszego kratju", który z gospod~zo stępu w warunkach socjalizmu. marksizm - leninizm: ciami i zdobyczami politycznymi, łej 150-tysięcznej rzeszy ·CflJłonków 
aby wn-0SJ:c w w1elkie i twoccze zacofan ego 1 przeważnie rolnicze-1 . . Szkoła, która służyła burżuazji, gospodarczymi, kulturalnymi naro Zw.iązk:u i ipreyjm!idoie życzenia owo 

prz.emiany i procesy naszego życia go p:rzeksrztałca się w kraj wysoko Proces . pr~kształ~ama. się da- ilumić musiała aktywność młodzie:_ du l państwa. Trzeba zrywać ze sta cnych obmd. 

kulifluralnego i społecznego coraiz u•przemysłowiony, w kraj 0 no,vo- wryych narn?o~ burzuazyJnych w ży, wychowując .ią w bierności i śle -------------------------------­

więcej św:LadOiIIlości, p.lanowości i czesnej techn.ice, a więc w kraj bee; narody s?cJ~h~y~zne -: to. ~roce~ P:Vm "posłusze'ństwie, fałszować mu­

systematyczmooci. porównalttia siilniejszy niż przed przerastania 3ednei epoki dzieJoweJ siala prawdę o społ~czeństwie i na 

Oto dil·aczego z:jazdy i · obrady na- wojną. J est to wielka rew<Jlucja go- w d.rugą. ·~e!;f to proces. rewolucyj- rodzie, szerzyć szowinizm i zakłama 
uczycielstwa polskiego nabierają spodarcza, której najbliższy zasięg n;v 1 bur~ll\'."Y· wyma.gaJący "".iel- nie, wywołując konflikty w sumie­

wy,jątkowego rzmaczen:ia ogóJnona.ro- i rorzrilach wyraża nasz Plan 6- letni. kich ~ysiłkow, ale tez ~zwala.1ący niu nauczyciela, częslok1•oć zaś kon 

<k>wego. ' Bez tej rewolucji gospod·arczej n:ie z gł~b1 r:ias ludow:ych ruewyczci:p?- flikty między młodzieżą a nauczy 

W 
"Z . __ _, b odb . b ne siły, Jest to naiglębsza sposrod ciels-twem. 

ia" ZJ'dll.U o ecny ywa się byłoby, bo nie mogłoby yć - re- · · I · · ł 
również w w.aa:unkach zaostraającej w"iucii kultura•lneJ', -ll!le też nie prz.emu:m, Jane przezywa 0 Rpołe- Nie darmo najlepsi przedstawiaie 

. . . . .. . · "' , czeństwo ludzkie w swym dotych- le naucz:vcielstwa burzyli się prze-
Silę a. .naqnęteJ sy.tuac3.1 rmę.dzyx.iaro- rMealiizujemy rewolucji gospodarcrzej czasowym rozwoju. Podrastające ciwko temu systemowi ucisku i za 
do.:"eJ. Wzbogac~ny meponuer.n:1~ na bez rewolucji kulrturalnej. Jedno dziś pokolenie kształtować już bq- kłamania. 
dostawach w013ennych w ci.ągu ZJ'awisko uwarunkow.t:J'e druroe. d · · · 1 · t . . . , . . „ ,,., zie zycie nowego spo EX:zens wa so stąd tak często mieliśmy objawy 
d:Wóoh w-03en ~w„:iito~ch. a.mpe.r:a~ Szybki \Wll'Osi. sił gospodarczych cjalistycznego. Dlatego tak wielkie zniechęcenia młodzieży do nauki i 
illirz.iu am.erykanskii ~s·iłu3e wciąz i ku'lturalmych naszego n~odu i je- zadania stoją przed naszą szkołą 
IP~· tP<>mocy. pozbawmnych ~zel- go zwarrości, to - w warunkach przed naszym nauczycielstwem jej wrogi stosunek do s::kołv 1'e po 

~ ~krupułoV: me~od Polityki wo- pogłębi.adącej się wc1ą-z prrz.yjażn:i zadania wychowania nowego czło- nure czas:v mamy iuż. na szczęście. 
JenneJ na.rnuclc światu swe pano rz nail'Qda:mi ZSRR i kra.i'ami demo- poza soba. ale nie potrafiliśmy jesz 

. . . . : w:ieka socjalistycznego. wpojenia cze przekształcić w pełni metod na 
wame. R_iozpętu3e g?i:tiitwę ~br<_JJen kracji ludowej - nieziawodna gwa- młodzieży moralności socjalistycz-
pw.echod7Ji. :1<> nal>a$ci zbroineJ n.a. rancja skuteamej obrony n:iepodle- ne.i · ucza.'lia i wychowa'lia w •ystem, 

K Chi t ł · · · · ł ś odpowiadający wymaganiom nowej 
_oreę ~ . ny: ?raz przy. go o.wu~e g osci i n1ezaW?JS o ci naszej ojczyz- Nie podobna tego zadani'a z;reali'-

" d ot · · · · epoki wielkich przemian społecz-
si.ę co:arz: ;a~~J o w.zm~ema - ny. o, o crzym rpowmrusmy me- zować bez walki z ciemnotą i prze- eh 
oczyw:iście kiedy l.Klbr-Oil hordy lli:tarmi.e P,am!<>+-ć, oto, co powiin- d . b alki ny . wymaganiom~ jakie stawia 

• . - . """' są ami. ez w · z WYPaczeniem i przed nami dzień d zisiejszy - okres 
sw.vch landkneOO.tow - noweo t>O- ruśmy uroriaśndać wszy.'l"tkdm od naJ·- k śl · · 1 d · 'k · ~J, -· WY o aw1emem u ?.:1 w wym u wie budownictwa socjalist-.rcaiego. 

Druqi dzień obrad 
III ~rajowego z.iazdu ZNP 

WARSZAW A (PAP). Drugi 
dzień obrad III krajowego zjazdu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
poświęcony był dyskusji nad wygło· 
szonymi w dniu poprzednim refera­
tami i sprawozdaniami. 

Ponadto w czasie obrad zlożyłv 
sprawozdania komilSja rewie,yjna 'i 
mandatowa or~ 11chwailono nowy 
statut ZNP. 

Serdecznymi, długo nie milknącymi 
oklas~ami powitali zebrani wiceprzc­
wodmczącego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju ob. lgnara. 
.w czasie . obrad przybyła na salę 

witan? burzliwą owacją delegacja bu­
d?wn1c-:ych ł<~arszałkowskiej Dziel­
nicy M.ieszkamowei. Zebrani dłul!o 

manifestują na cześć budowniczych 
nowej socjalistycznej stolicy. 

Serdecznie powitali delegaci sekre 
larz;a Zarz. Gł. ZMP Ociepkę, który 
mow1ąc o uzyskanych już osiągnię­
ciach młodzieży ZMP-owskiej w wal­
ce o wyniki nauczania i wychowania 
młodego pokolenia w duchu socjali­
stycznym stwierdził: 
• !•O~iąg~ię~ia swe. zaw~ięczamy 
sc1słe1 w1ęz1 łączące1 młodzież ZMP· 
z n.a.uczyoielstwem, które udziela 
naszej organizacji wszechstronnej 
pomocy. Dalsze zacieśnienie ws.l>Ół­
pracy ZNP i ZMP pr-zyczyni się 

do osią.gni~":ła. jeszcze lepszych re­
~ultatów '!' dziedzinie dydaktycznej 
1 pedafofccznej". 
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Hasła Komitetu Przygotowawczego 
Europejskiej Konferencji Robotniczej 
BlllłUN (PAP). - Komite& Przygoto~ il!'laropdilldej iKillnfe­

łll!RCJi Robotniczej ilJ!IVJMlWko remilitar~.cji Memłee Zachodnich ogło­
sil na8tępuliące hasła.! 

Niech żyJe Jedność robotników Eld'OP)' w WlałDe ·paweetff<k'O l!emło-
llt~ Nkmioo Zachodnich! 

Meoh rl:yje jedność d7Jałanla klasy robolmiczeJ w WIUle o pollOOIJt 
lmd praeuj:\(ly Berlina Wita robotników k'ra06w EuN))y! 
N~h iJ;yje międzlitna:roiiowa. solida.mość klaay l'ObotlniczeJ w .a.łee 

• p{pj! 
Am jednego człowieka I ani Jednego lftS2la na ~ ameey­

bMlde! 
Eflleellloiwer P"OIZi bombą Momoiwą. Bobolmey EU110P311. ~­

t!le ~w obronie pokoju! 
.żadnego popa;rma dla pod7iegaiezy wojennych - ·~.sitie sily 

4łla ,obnmy pokoju! · 
~ rz; remilltaryz&IC'JI!! Niemiec Zachodnich i Berlina Zachodnłeso! 
Barrem ze wszystkimi robotnikami knid6w europeJskioh pneciiwko 

podżega.czom wojennym! 
. Preaz z podżega-czami wojennymi! Dom&.l'aitnY się ._4Mu pokoJo­

•ecio IJl Niemcami jeszcze w roku 1951! 
WJ.ta.my bohatersltlch obrońców pokoju we Fn.nci.ł1 i Włoluch! 
Banielona - przylkladem dla. robotników zachodnto - niemieckieb 

.,. walce IP1'2eclwko praygotowamom wojennym, o lepsze WM"UDk4 bytu? 
Niech żyje sojusz bojowy wszystkich robotników Europy w obro-

aie pokoju! . 
O pOl"OIZumienie między nairodami i o polkój - prrr.eciwko podii;ega­

ezom wojennym! 
Jednolite i demokra.tycz.ne Ndemcy - warunkiem za,pewnienfa po­

k~ w Eu.ropie! 
Domagamy się zwo~ wszystldch pn.eś.ladowanyeh bojowni­

ków o pokój! 
Demaskujcie wszelkie pmYiotowania .d-o noWitj ~ narodów! 

Sp.raiwa pok11ju spoczywa w naszym ręku! 
Pokój zwycięzy wojnę! 

Sojusz i · przyjaźń ze Zwią·zkiem Radzieckim 
podstawą polityki iagranicznej Czechosłowacji .. 

Przem6wienie wicepremiera Siroky'ego 
PRAGA (PAP). - Na posiedzeniu 

komisji spraw zagranicznyoh Zgroma· 
dzenia Narodowel!o przemawiał ~lee· 
premier i minister spraw zagranicz· 
nych Slroky . 
, Przypominajl\O znaczenie uchwał lu 
towego plenum KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, wicepremier 
podkreślił, że wykrycie i unieszko· 
dliwienie grupy zdrajców i szpie~ów 
- Slinga, Svermowej, Clemcntisa i 
ich wspólników - niebezpiecznej a· 
gentury podżegaczy do nowej wojny 
przeciwko ZSRR i krajom demokra· 
cji ludowej nie tylko wzmacnia bez· 
pieczeństwo Czechosłowacji kroczt\· 
cej do socjalizmu, lecz jednocześnie 
stanowi wielkie ;o;wycięstwo narodu 
czechosłowackiego w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej, gdyż wspomniana 
grupa szkodników dążyła przede 
wszystkim do zerwania więzów so­
juszniczych· Czechosłowacji ze Związ· 
kiem Radzieckim i z krajami demokra 
cji ludowej. 
Następnie mówca przedstawił pod- I 

stawowe zasady czechosłowackiej po· 
· lityki zagranicznej. 

Ha niezachwiana wlerno~ wobec 
Zwlęzka Radzieckiego oru 1oju11 l 
przyjaźń ze w11ystklmł narodami mi· 
ł11jącymi pokól. Uwatamy, że Cze­
chosłowacja może okazać poważną 
pomoc rad&ieckiel p olltyce zagranicz­
nej w Jej walce przeciwko pod•ega­
,czom do nowej wojny. 

Omawiając perspektywy rozwoju 
stosunków międzynarodowych, mów· 
ca stwierdził m. in.: 

Generalissimus Stalin wyrazme 
wskazał olbrzymie 11iły, które obecnie 
decydują o dalszych stosunkach mię­
dzynarodowych. Ta analiza stalinow 
ska napawa nas przekonaniem, że 
obecnie losy wojny lub pokoju spo­
czywają, w odróżnieniu od przeszłoś· 
pi, nie w rękach rządów imperiali· 
stycznych, lecz :że rozstrzygajęcym 

I 

czynnikiem w walce o pokój staje słę 
lud pracujący poszczególnych kra­
jów. 

Wicepremier Siroky stwierdził na· 
stępnie, że śwjatowy ruch obrońców 
pokoju staje się coruz więkazą po­
tęgą. Jeżeli zaątępcy 4 minittrów 
spraw zagranicznych zebrali się w Pa 
ryżu na konferencję zaproponowaną 
przez Związek Radziecki, to stało się 
fo właśnie pod naciskiem międzyna­
rodowego ruchu obrońców pokoju. 

Poruszając poszczególne zagadnie­
nia międzynarodowe, mówca zwrócił 
m. in. uwagę na fakt, że imperialiści 
staraią się usilnie przekształcić Niem 
cy Zachodnie w swoją bazę wojenn:\1 

uważają bowiem, że bez Niemiec Za­
· chodnłch przygotowanie :aowej wojny 
jest niemożliwe. 

Naród hiszpański· zwycięży 
w walce z faszystowskim reżimem Franco 
Oświadczenie Komunistycznej Partii Hiszpanii 

U naszych 
przyjaci61 

ROBOTNICY RADZIECCY PRZY~ 
STĘPUJĄ DO TRADYCYJNEGO 

WSPóŁZA WODNICTW A 
PIBRWSZOMAJOWEGO 

Załoga wi<i>lkich zakładów metalur­
gicznych im. Stalina w Magnitogor­
sku przyistą.piła ,do tradycyjnego 
Wbpółzawodnictwa podjętego dla god 
nego uczczenia. święta Pierws:IOtnajo 
weg·o. 
Współzawodnictwo zainicjowała. za 

łoga pieców martenowskich zobowią­
z.ując się w ciągu 6 tygodni dać pań­
stwu 6.000 ton stali ponad plan. 
PRAPREMIERA SZTUKI HOWAR­

DA FASTA W PRADZE 
W praskim teatrze kameralnym od 

była się prapremiera sztuki How.a!!"• 
da Fa~ta pt. ,,30 srebrników.'' . &tu'k:a 
ta daje obraz stosunków p~mujących 
obecnie w USA i jest płomiennym 
oskarżeniem amerykańsldch pod!że­
gaczy wojennych - ideowych spadko 
blerców hitlery2lmu. 

30 ROCZNICA POWSTANIA 
MONGOLSKIEJ 

ARMII LUDOWO-REWOLUCYJNEJ 

Zasad4 naszej polityki zagranicznej 
jest dalej - stwierdził Siroky - na· 

Agencja TASS podaje z stolicy 
"Mongolii miasta Ułan-Bator, że na­
ród mongolski uroczyśeie obchodził 
w tych dniach 30-łecie istnienia ar­

świecie, a .~'"':'las·zcza wśr~d ·rob~tni· mii ludowo-rewolucyjnej. 

Przewlekły kryzys rządowy w Iranie 
PARYŻ (PAP) . - „Huimanite" za 

mieściła oświ11dGZenie Komitebu Cen 
tralnego Komunistycznej Partii Hisz­
panii i sekreta1l.'iatu Zjednoezonl!j So­
cjalistyczmej Partii Katalonii ogło~o 
ne w zwią'Dlml z bohaterską walką 
ludu pracującego Barcelony. 

Oświadczenie stJierdul, że naród 
hiszpański jest gotów do walki prze 
ciwko przygotowaniom do imperiali· 
stycznej wojny i rozumie, że głód i 
nędza, które stale wzrastają są bez­
pośrednim następstwem tych przygo­
towań. 

ków F1:an~J1 i Włoch. Solidarnośc ta W Ułan-Bator odbyła się uroczysta 
dowo?z.1: ~e w~rew pa~l'onatowi ame- akademia, na któn~ przybyli ciiłonko 
ry~.anskleJ większ<>śc1 W ONZ nad I wie rządu, przedstawiciele organizacji 
r~zm:iem Franco, narody krajów ka- , partyjnych i społecznych oraz pr?.ed 
pttllhstycznych popie.q1ją _wy.zwoJeń- stawiciele jednostek woj3kowych mon 
czą walke narodu h1szpansk1ego. gol kiej armii ludowo-rewolucyjnej. 

Monopole amerykańskie walczą o naftę Ostatnia droga gen. W. Juszkiewicza 
MOSKWA (PAP). - Agencja 

TASS donosi z Teheranu: 
Jak podaje dziennik „Dad", rząd 

irański Hoseina Ali miał przedsta­
wi<: się parlamentowi już 17 marca, 
ale - jak słychać - oficjalne ogło­
szenie jego składu odroczono na czas 
nieokreślony, gdyż co najmniej po­
łowa desygnowanych ministrów 
wciąż jeszcze nie wyraziła ostatecz 
nej zgody na objęcie stanowisk mi­

tamencie stanu USA. Prasa teherań I się ńa połączenie irańskich źródeł 
ska podkreśla, że Mac Ghee zamie- naftowych ru.ro~iągami z wybrz~­
rza wystąpić jako „pośrednik" dla że~ Morza S~;><:tziemne.g~ - będz~e 
usunięcia rozbieżności" w sprawach mogt zapewmc Iranowi Jeszcze w1ę 
nafty między Iranem a anglo-irań- kszy U<:lz.iał w zyskach. 

ft W •••••••••••••••••• „ ..••..........•..•.•••.....• Komunistyezn,a Partia Hisz•panli i 
Zjednoczona Socjalistyczna Partia 
Katalonii · wzywają masy pracujące 
i cały naród do utrzymania i zacieś· 
nienia jedności, osiągniętej w czasie 
walki, w )>rzewidywan iu J>rzyszłych 
bitew, które należy prowadzić w Bar 
celonie i w całej Hiszpanii aż do wy 
walczenia wysuniętych żądań, obale­
nia reżimu Franco i ustanowienia w 
Hiszpaaii us troju demokracji i po-

MOSKWA (PAP). - W Moskwie tę honorową zaciągnęli: wiceprzewo­
odbył się pogrzeb jednego z wybit- dniczący Rady Ministrów ZSRR, mat 
nych dowódców Armii Radzieckiej, szałC?k Związku Radzieckiego _ Buł• 
generała-pułkownika Wasyla Jusz· 

nist.erialnych. 
* "' „ 

TEL A VIV (PAP). - Z Teheranu 
donoszą, że przybył tam Mac Ghee, 
azef W"Y'działu Bliskiego Wschodu, 
Azji Poludniowej i Afryiki w Dep.ar 

Zam.arł 
na ulicach 

ruch 
Paryża 

PARYZ (PAP). - Strajk pracow­
ników Miejskri.ch ZakW]!Uf ,S.QJJ»ł» 
kacyjnych w Pwryiu r~rza. się. 
Na skutek solidarności ze st~jku­
jącymi pracownikami autobusów i 
kolei podziemnej kierowcy taksówek 
ogfoslli 24-godzlnny strajk. Poza 
tym zastrajkowało około tysiąca k·ie 
rawc6w clęża.tówek Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Przewozu ~wa­
rów. Kierowcy cięiarówck domaga­
j!\ się podwyżki pła.c. Kolejane na. 
kilku linia.eh podmiejskich przerwa­
li pracę, solidaryzując się z pracow­
nikami autobusów i metra. 

W poniedziałek kursowało cz;ałed­
wie kilka pociągów pairyslciej kolę:!. 
podziemnej , a z 2.200 autobusów -
tylko 'J wyruszyło na miasto. 

skim towarzystwem na owym. y 
sŁannik Depa.rtamentu Stanu ma 
traktować załatwienie tego proble­
mu jako swe najwa.Zniejsze obecne 
zadanie. 

* • 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje w depeszy z Tehera­
nu: 

Dziennik „Keihan", powołu.jąc się 
·na agencję „United Press", stwier­
dza, że uchwała Medżlisu (·izby niż· 
sze.i parlamentu irańskiego) w spra 
wie nacjonalizacji krajowego prze­
mysłu naftowego rozpętała spekula 
cję wśród menerów amerykańskich 
towarzystw naftowych, którzy wzmo 
gli walkę o rogar:nięcie nafty irań­
skiej. Po oświadczeniu przedstawi­
C!ileMI. ~ {)il.. Co11lp-any" ~. jeśli 
rząd irański rozpisze przetarg na 
źrÓdła naftowe, jego towarzyśtWo 
zaoferuje Iranowi znaczną część 
swych dochodów -zabrał głos przed 
stawicie! „Standard Oil C-Ompany0

• 

Oznajmił on, że jego towarzystwo 
wypłacać będzie Jranowi jeszcze 
większy procent zysków. Jednocześ 
nie towarzy.<;two ameryka:ńslde 
Esso StandaTd Oil Company" twier-

dzi, :fe zapłaci za koncesję na naftę 
irańskq nawet jeszcze więcej. 

Wszystkie te towarzystwa prześci 
gitął jednak w swych obietnicach mo 
nopol naftowy „Aramco" który o­
świadczył, że jeżeli Iran odda mu 
do dy.spozycji swoją naftę i zgodzi 

Nowe zbrodnie grabieżców amerykańskich 
Wojska Mac Arthura stosują w Korei 

pociski wypełnione substancjami truiącym1 
PEKIN (PAP), - Jak d~mosi z ~0-1 za·~ucone na pozy~je ochotnikó~ c.hiń 

r~i Agencja Nowych Chm, woisl~a sk1ch . z samolotow am~rykansk1ch. 
amerykatiskie rozpoczęły stosowanie 'I<( dmu 26 lutego - stw1e:dza agen· 
aa froncie w ~Korei pocisków artyle· cia - o godz. 12 w południe na oko· 
ryjskich, napełnionych substancja~i PY w rejon.ie Wa~cz8:n~i, zaj~?w~ne 
trującymi. Po raz pierwszy ~życie przez odd~1ał ocliotm.ko~ chins~1ch, 
przez Amerykanów bomb lotniczych upadł pocisk .artyleryJski napełniony 
z gazem trującym stwierdzone zosta· lotną substancją chemiczną. 
ło w dniu 23 lute!(o w okolicach Drugi taki pocisk wystrzelony zo­
miejscowości Lili. Bomby te zostały stał tegoż dnia, o godz. 20, i upadł 

Na marginesie 

Z nienawiści do pokoju 
Prasa wlo&ka donosi, :ie arcybiskup Me 

diolanu, kardy1wł Schuster, uwn:y od da 
uma ze swych re11kcyj11ych wystqpie1i, o­
głosił icezwanie do podległych. mu księ 
;y, aby bojkotowali czasopisnw pn. 
„Adesso" („1'era"Z"). 

Myślicie może, że ,,Aclesso" jest to cza 
.wpismo lewicowe, antyklerykalne, socja 
li.<lyczne, 1komunistyczne? ..• Nic podob. 
nego. „Adesso", to pismo katolickie, któ 
Tego redaktorem jest ksiądz Mazzolari, 
- zaś przyczyna kardy1wlskiego gniewu 
i niełaski tl..•vi w tym, że „.Ądesso" broni 
gorąco sprawy pokoju i propaguje ko. 
rtiecz11ość reform społecznych, dzięki cze 
mu cieszy się wielką. poczytnościq wśród 
m.as katolickich, W arlo do<kć, :ie ks. 
Maziolari wys/,at depeszę powiwl11q na. 
Wars::au:ski Kongres Obrońców Pokoju, 
c::rm jeszc"Ze bardziej zachwiał swq repu 
Ul<' ję w oczach kardyn<l/.a Schustera. 

Sprawa księdza Ma::zolari bardzo przy 
pomina sprawę francuskiego księdza Bo­
uliera, niezmordowanego obrońcy poko_ 
;u, który r6wnież jest ofiarą szykan i 
represji ze strony zwierzchnich władz 
kościelnych. Przykłady tego rodzaju prze 
śladowań dowodzq, że sfery zbliżone do 
Watykanu, uprawiajq bardzo swoistq po 
lityk(!. Politykę, która o wiele bardziej 
(Jr"Zysłuchuje się krwiożerczemu głosowi 
W all.Street i Departamentu Stanu, ni;i; 
wołaniom milionów lud;;i, bi:oniqcych po 
koju. "!],, D, 

na zboczu góry na północ od szosy 
wiodącej do W anczanri. 

W dniu 3 marca, o godz. 16, artyle: 
ria amerykańska ostrzelała podobny­
mi pociskami pozycje 8 kompanii 
ochotników chińskich w rejonie To­
bionri. 6 marca w pobliżu Kuriton 
znów padły dwa pociski z substan· 
cją trującą na pozycje ochotników 
chińskich. 

Agencja Nowych Chin stwierdza, 
że te brutalne akty pogwałcenia przez 
najeźdźców amerykańskich przepisów 
prawa międzynarodowego, wywołały 
ogromne oburzenie wśród żołnierzy 
armii ludowej i ochotników chińskich. 

• * 
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 

Chin donosi, że oficerowie i żo.łnie· 
rze jednego z chińskich oddziałów o· 
chotniczych w Korei ogłosili wspólny 
list otwarty do miłujących pokój ltt· 
dzi całego świata, potępiający ame­
rykańskie wojska inwazyjne za uży­
wanie gazów trujących. 

Titowcy narus.zaią 
granicę powietrzną Bułgarii 

SOFIA (PAP). Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej wystosowało do am­
baS"ady jugosłowiań~kiej w Sofii notę 
protestacyjną przeciwko pogwałceniu 
przez samolot jugosłowiańs!d b1.1ł11ar­
skiej granicy p•)wietrznej. Fakt po· 
gwałcenia g: anicy bułgarskiej miał 
m~~i&G..? "'N deir 8 marf 1. 

R•ferat Yves Farge 
na sesji Francuskiej 

Rady Pokoiu 
PARYŻ (PAP). - W Obervielliers 

pod Parlżem odbyła Stię w niedrzielę 
sesijia Francuskiej Rady Pokoju z u­
dllJi.~łem delegatów 79 depal'tamen­
tów. 

Referat o . wake w obronie poko­
ju o;r.aiz o daiJ.grzyeh perspektywach 
i dej rozwo,ju we F.rancji wygłosił 
Yves Farge. 
Mó~a zakomunikowa•l, że pod A­

pelem Slztokholmskim rz.ebrano we 
Francj.i 17 milionów podpisów, zaś 
ogólno - narodowy plebiscyt pr-z.e­
ciW'ko :remillitaryzac}j Niemiec Za­
chodnich przynliósł w ciągu kilku ty 
godni 6 milionów podpisów. 

koju. „ 
w zakończeniu 

tamy: 
oświadczenia ezy-

Komunistyczna Partia Hiszpanii i 
Zjednocz{lna Socjalistyczna Partia 
Katalonii ze wl'Uezeniem podkreśla­
ją wyjątkową, międzynarodow4 soH­
dar.no:3ć 'µrolet11riacką, któ:rą walka 
w Ba1rcelonie wywołała na całym 

Piąte plenarne posied zenie 
KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 

BERLIN (PAP}. - Dziennik „Neues 1 literaturze, o postępową kulturę nie· 
Deutschland" donosi, że w dniach od miecką". 
tS do 17 marca br. odbyło się pod r..auter przeciwstawił rozw?i sztuki 
przewodnictwem Wilhelma Pleoka i i literatury w.NRD rozpadowi k,ultury 
Otto Grotewohla, piąte plenum KC i sztuki w N1emc:teeh Zachodnie~ po 
Niemieckiej Socjałisłyctnej Partii Je- zostającej pod wpływem impel'iahzrnu 
dności (SED). anglo-amerykańskiego. Podkreślił on, 

Plenum przyjęło do wiadomości o­
świadczenle Rudolfa Hernstadta o sta 
nowisku Biura Politycznego SED od­
nośnie odrzucenia przez parlament 
bonski pro·poz~j,j faby Ludowej 
oraz o dalszych zadaniach w walce 
o pokój i jedność Niemiec. 

że przezwyciężenie formalizmu i roz· 
wój postępowej, związanej z nar o­
dem kultury posiadają olbrzymie zna• 
czcnie dla walki narodu niemieckiego 
o pokój i jedność. ' 

W dyskusji nad referatem Lautera 
wzięli udział zaproszeni przez KC 
SED znani pisarze i artyści nie-
mieccy. 

kiewicza. • gnnin, minister spraw wojskowych 
Przy trumnie ze zwłokami zmarłe· ZSRR, marszałek Związku Radziec­

go, wystawionej w sali Centralnego kiego - Wasilewski, marszałek Zwb,z 
Domu Armii Radzieckiej, wartę ho- ku Radzieckiego - Sokołowski, mar• 
nurową zaciągnęli bohaterowie Związ szałek Związku Radzieckiego - Bu­
ku Radzieckie!lo, deputowani Rady dienny, generał arm5i Sztemienko, 
Najwyższej ZSRR, laureaci Nagród admirał - Gołowl<0 marszałek ar· 
Stalinowskich. . tylerii - Jakow!e'..v. generał-pul• 

Przed wyprowadzeniem zwłok war I kownik lotnictwa - żigariow, 

Pracownicy przemysłu włókien sztucznych 
obraduj~ nad podniesieniem produkcji 

19 b. m. w Tomaszowskich Zakła­
dach Włókien Sztucznych odbyła się 
ogólnopolska narada pracownikow 
przemysłu włókien sztucznych. W na 
radzie udział wzięli przedstawiciele 
pal'tii, zw. zaw„ dyrekcji poszczegól 
nych zakładów pracy oraz przodowni 
cy pracy i racjonalizatorzy. 

W drugim roku Planu 6-letniego w 
przemyśle włókien sztucznych ma na· 
stąpić wz1·ost produkcji o 17 proc. w 
stosunku do roku ubiegłego. Reałi­
rtacja tych planów nakłada na zakła­
dy włókien sztucznych znacznie wyż• 
i.ze niż dołąd obowiązki i zadania 
pr odukcyjne. Zakordowanie poszcze­
gólnych prac, przede wsz.ystk1m w od 
działach chemicznych, pozwoli na 
uzyskanie wyższej wydajności pracy 
oraz podniesienie ptodukcji. Totez 
w dyskusji nad s.prawą zakordowa­
nia prac, związanych z produkcją, 
przedstawiciele poszczególnych zakła 
d6w wskazywali na konieczność opra 
cowania i zastosowania nowych norm 
pracy .. Pa:~ejście z płacy dniówkowej 
na płacę akordową przyczyni się bo­
wiem do stałego wzrostu produkcji i 

wydatnej obniżki koszt6w własnyoft 
produkcji w przcmylile włókien aztucl!'; 
nych. 

W przemyśle włókien sztucznyctl 
clo dnia 30 kwietnia rb. zostanie za• 
kordowanych ok. 60 proc. załógi 
produl<cyjnej. I tak w Tomaszow• 
skich Zakładach Włókien Sztucznych 
65 proc. załogi przejdzie na pracę a­
kordową, w oddziale · chemiożnym 
ZPB im. 1 Maja 50 proc. załogi, w 
Zakładach Choclukowskich 70 proc. za 
łogi. 

Wprowadzenie norm pracy oraz za• 
stosowanie systemu akordowego bę• 
dzie dla załóJ! fabrycznych bo.d:tcem 
do przedterminowej i zwycięskiej 
1·ealizaeii planów produkcvinych. 

200 t o .n wę1rla 
zaoszczędzi miesięcznie 

załoga kotłowni kop. „Pokój" 
Plenum wysłuchało i omówiło refe­

rat Hermana Materna o pracy komi· 
sji centralnej do spraw • weryfikacji 
członków i kandydatów partii. Refe­
rent szczegółowo zanalizował rezul­
taty weryfikacji i podkreślił osiągnię­
te sukcesy w dziele wychowaniu 
ideowo-politycznego i wzmocnienia 
organizacyjnego partii. 

Coraz więce j palaczy 

, NOwY BYTOM (PAP). - Podej­
l:nu.ją.c apel elektrowni „Szombier­
ki" załoga kotłowni kop, „Pokój" w 
Nowym Bytomiu postanowiła z:aos'Z 
częddć miesięcznie ok. 200 ton wę­
gla. \ 

odpowiada na apel „ Szam bierek ' ' Postanowiono uzyskać • to m. in. 
przez zwiększenie produkcji pary z 
1 kg. węgla o 10 proc. w porówna­
niu z I kwartałem rb. 

Następnie plenum wysłuchało refe­
ratu Muellera o zadaniach w dzie­
dzinie kultury fizycznej i sportu oraz 
referatu Lautera Ra temat: „\Xlalka 
przeciwko formalizmowi w sztuce i 

Cor'.lz więcej zał?!! kolło~ni i elek· I tłowni ZPW im, 9 Majll zobowiązała 
trowm przyłącza się do m1ędzyzakła· 11<it; do końca roku zaoszczędzić 360 
dowego współ,zawodnictwa w racjo- łon węgla wartości 11.780 Ili. 
nalnym .spalaniu ~ęgla. Oszczędności te uzyskane- zostaną 

. W d,';1'1;1 wczor.a1szym i;ia apel ,1Szom- dz:ięki lepszej kontroli; szczelności 
bierek 1 ZPB im. Stalma załoga ko· urządzeri parowych {rur, zaworów, izo 

-------------------------------- lacji rur), _racjonalnemu spalaniu wę­
gla - aby jak najmniej było szlakl, 

Załoga lrotłowni kop. „P<J.k6j" wez. 

wała do współzawodnictw.a i szero­
kiej wymiany doświadczeń w z-&kre 

sie oszczędnego gospodarowania wę 
glem załogę kotłowni kop, „Paweł'" 
w Chebziu. 

Ademmer - „Głos Ameryki" z· Bonn 

(„Taegliche Rundschau"2 

Jednocześnie palacze z ZPW im. 
9 Maja wzywają do współzawodnic· 
twa na tym polu załogę kotłowni Za· 
kładów im, Reymonta. 

,.Słudzy okręgów" i „głosicie le" 

zbierali materiały szpiegowskie 
Proces ,,świadków Jehowy" w Warszawie 

t. zw. krajowego biura sekty 'w Pol 
s~e,. kt?re pobudzając fana.tyz.m 
'.,swiadkow Jehowy" sp.rowadzł'iło 
ich rzek?mo religijną dZiiałalność na 
t~~Y szpiegostwa, sabotażu i dYWer­
SJ1. 

WARSZAWA (PAP). - W dal­
szym toku procesu kierowników pol 
skiej ekspozytury sekty „świadków 
Jehowy" Wojskowy Sąd Re.Jonowy 
w Wairsrz:ayie przesłuchał licznych 
świadków, 'któ~y ujawnili właściwe 
oblicze . sekty, jaik~ an~ypokoj~wej. 
wrog!eJ a.geniury 1mper.ralizmu <ime Tak n.p. św. Henryk Kołodtiaij­
rykańskiego zmlerza.jącej do osła~ czak - członek sekty - zeznał, że 
bienia sił obro1inych nas zego pań- t. zw. ..słudzy okręgów" i „głoslcie­
stwa._ demobilirzc.wania crujności spo le", w;zywając do sabotowania ora­
łeczenstwa wobec zbrodniczych pla CY. rmpowszechniali teorię, że nor-
nów podżegaczy wojennych my pracy, to wymysł szatana. 

Swiadkowle; Jadwiga Rafalska. Zeznania św. Tadeusza WincenC'iu 
Jerzy Gełoński i inni aktywiści o· ka '. kaz.nodc:iei sekty, ujawniły wro 
brańców poko;ii.1 zeznali , że człon- dn1czą rolę specja,lnego wysłannika 
kowie sekty „świadków Jehowy" zan m<lu sekty z Brooklynu _ Mi­
ni~ podpfsywa.li ~peiu Sztc'-J.iolm· chaluka, wytrawnego szpiega amer 
sk1P-1rn or~ zorganizowali na terenil' kań1kil'lfO. Michałuk w czasie sw J 
k~aJU W.rl'..!flJ itgltacJę JlrtCCiWko ak· 1 liC7.nyc!> podro7y po kraju ZYWO'Y in 
cJ1 pódp1sow ~Qd. Apele1it. ! eresował SH~ r o"Zmieszczeniem obiek 

t 
Pt-,.esłuchani w chara~terze $wiad tów p1·zemy-łowvch Wypyt ł 

. ków ldcznu członko~rie sekty u jaw- świadka 0 p~ewne' fa.bry~· ' . ywa „~n 
n;li ii"- · . . ' n.i. i warsz ..... - pe; ... „..,e meLoQy k1erowmetwa j ty. 
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Organizacja :a~~~:;;;~~. Kunicłiego \VIERNI PO ZA GRÓB 
zaniedbała sprawę jakości 

Gdy w końcu ubiegłego roku rzyszek, wytłumaczyły im, na czym 
towarzysze z ZPB im. Kunickie- Polega walka o wysoką jakość pro 
go rozpatrywali uchwałę Biura dukcji. Towarzysze z tkalni dawno 
Organizacyjnego KC PZPR o pra już powinni na to :iwrócić uwagę, 
cy organizacji partyjnych w prze zasygnaliz-0wać o tym egzekutywie 
mytle bawełnianym, zwrócili u- podstawowej organizacji, wspólnie 
wagę na wiele zaniedbań, stawia- omówić sposoby podniesienia · ja­
jąc przed sobą zadanie ich usu- kości produkcji załogi tego oddzia 
nięcia. W tkalni zabrano się ener łu. Aktyw partyjny w tkalni, któ­
gicznie do szkolenia tkaczy, do ry przez egzekutywę podstawowej 
gruntownego remontu parku maszy i oddziałowej organizacji nie zo- -
nowego, do podniesienia wydajno stał zmobilizowany w tym kierun-

• ści pracy. I trzeba przyznać - ku, miał też zamknięte oczy na to 
tam, gd21ie organizacja partyjna tak ważne zagadnienie. 
nie szczędziła trudu, gdzie towarzy Mówiąc o jakości, trzeba by je. 
sze bili się o wyższą produkcję, o szcze zwrócić uwagę na 'pracę maj 
lepszy stan krosien, wyniki nie t · dllłY długo na siebie czekać. Pla- s row. Tkaczki: Pajor, Olesińska -

mówią o nieodpowiednio wyremon 
ny wykonywane są coraz lepiej. towanych krosnach. Jasne, że nie­
Dziś tkalnia realizuje swe zadania właściwy remont obniża jakość · z nadwyżką. 

A przecież wykonanie planów iloś tkanin. Majstrowie nie czuj~ się 
odpowiedzialni za wyniki pracy tka 

ciowych - to jeszcze nie wszyst- czek, należących do ich zespo}u. 
ko. Ch-0dzi 0 to, aby towar posia- Instruktorki: Maria Bartolik i Sta­
dał jednoczreśnie w:vsoką jakość, nlsława Andrzejczak shv:ierdzają, 
pozbawiony był błędów i braków. że tkaczki nie zwracają uwagi na 
O tym egzekutywa i aktyw par- właściwe wiązanie pęków, że nie 
t yjny Zakładów im. Kunickiego zu prują tkanińy, w którą wkradt 
pełnie zapomniały. Pominięto ten się błąd. Instruktorka sama nie 
tak ważny punkt uchwały Biura może dać sobie rady. To majster 
Organizacyjnego. Troszcz:\(! się o powinien zwracać uwagę na to, 
ilość, nie pamiętali towarzysze o jak pracują jego tkaczki i jaką · 
jakości, co doprowaclziło do fatal- produkują tkaninę. 
nego zauiienia planów jakoiicio -
wych w tkalni. Dość pO\'liedzieć. Egzekutywa oddziałowej organi-
że tkalnia produkuje zaledwie od zacji w planie swej pracy nie ma 
40 do 47 proc. „primy", dając przy zadania podniesienia poziomu pra 
tym do 23 proc. braków i resztek. cy majstrów, oddziaływania na 
Można by zadać pytanie: dlaczego zmianę stylu ich pracy. 

nie doszkala się tkaczek, które A tymczasem jakosć produkcji 
produkują braki'? Otóż doszkala- staje się obecnie bardzo ważnym 
nie było i jest nadal prowadzone zagadnieniem. VI Plenum KC 
w tkalni, ale ma ono na celu głów PZPR wskazuje na konieczność ob 
nie p0dnłesienie wydajności. Mło- niżenia kosztów własnych każclego 
de tkaczki pod opieką instrukto- zakładu pracy. Podniesienie jakoś. 
rek robią duże postępy, sf.opień ci - to jeden z warunków zmniej­
wykonania przez nie ba?. stale szenia kosztów produkcJi, warun­
wzrasta, ale jakość ich p1·acy wie- ków ntelrudnycn do spełnienia, 
le pozostawia do życzenia. Ot, cho zależnych tylko od dobrej woli i 
dażby tkaczka Zofia Wojtaszew- wysiłku tkacza, czy majstra. Or­
sita: ukończ:vła kurs, a. produku- ganizac,t.i partyjna Zakładów im. 
je prawie same braki. Podobnie Kdnicklego ma już duże doświad. 
tkaczki: Wagnowska, Zielonka i czenie w organizowaniu kampanii 
wiele innych. Nie trudno jest zna- o wykonanie planów produkcyj -
leźć brakorobów nawet wśród star nych. Słuszne będzie, jeśli wy­
seych, niby wykwalifikowanych siłki swoje z taką samą umiejętna 
tkaczek. Wszystkie one mają jed- ścią, jak w okresie ·kampanii o wy 
no wytłumaczenie: „~a lepszą pro konanie planów ilościowych, skje. 
dukcję nie pozwalają nam stare ruje na podniesienie jakości pro. 
krosna, brak klimatyzacji itp". W dukcji. W tkalni działają przecież 
tkalni wytworzyła się psychoza nowowybrane gnipy pa1;tyjne, pra 
złych warunków, które niby to cu.ią agitatorzy. Gdy kierownictwo 
uniemożliwiają osiągnięcie wyższej organizacji partyjnej umiejętnie 
jakości. Z tą psychozą nie walczy pokieruje swymi ogniwami," wska­
ani organiza.cja partyjna, ani rada ie im ich zadania, nie ulega wąt­
:zakladowa. A argumentów, który pliwości, że zostanie przełamana 
mi można by si~ posłużyć w tej wal psychoza „zlych warunków", że 

·ce, na pev.'lio by nie żabrakło. Oto podniesie i;ię świadomość tkaczek, 
pierwszy i najważniejszy: w tej sa że plany jakościowe także bedą 

· mej tkalni, w tych samych warun realizowane. Uchwała Biura Or­
kach i na tych samych krosnach ganizacyjnego KC PZPR, o 7,ada­
pracują, tkaczki. Jttóre oddają pra. niacb ov~anizacji partyjnych w 
wie samą „ekstrę". Są to: Pio. przemyśle bawełnianym, w dal. 
trowska, · Lamusowa, Olejnfoz.ak, szym ciągu winna być vrzewodni­
Rajska i wiele innych. One nie słu kiem w pracy. Towarzysze z Za. 
chają żadnych podszeptów, przy- kładów Kunickiego. powini rozpa -
kładają się uczciwie do pracy, u- trzeć ją jeszcze raz i opracowaó 
miejętnie lączą, troskę o pełne WY- plan działa.na na odcinku jakoś. 
konanie baz z troską o jakośc pro. ci produkcji. Metody i sposoby wal 
dukcji. ki nie trudno będzie znaleźć. Wska 

Chodii więo o t<l, aby doświad- żą je sami tkacze i majstrowie, 
czenia •ych tkaczek upowszechnić wskaże porównanie wyników przo 
wśród całej załogi tkalni, a~y one downie i brakorobów. 
same pr21emówiły-d{) swych towa- S. GWIZDAŁOWA 

Poniżej drukujemy artylwl, za­
miesiczony w „Trybunie Ludu" z 
dnia 19 bni. 

„Zgodnie. z tym stanowiski':m for· 1 Oto jak oceni'a politykę Watykanu uczynił nic, by zrealizować pozostał41 
maln_rm, ?1s~ups~wa ~sch?dn1ch ob- urzędowy dziennik włoski „Messag- punkty umowy. \X/ręcz pl'zeciwnie. 
szarow niem1eck1ch hguruJ4 W rocz- gero", który w numerze z 5 stycznia Wykonywanie umowy jest sabatowa• 
niku papieskim po dziś dzień jako 1951 r. pisał: ne. To zas jest wodą na młyn poli· 

Gdyby zebrać wypowiedzi polity- biskupstwa niemieckie". eNie ma w tym nic dziwnego, że lyczn~j roboty antypolskiej naszych 
tyków watykańskich w jeden tom - Jak z tego wynika niedwuznacznie, pomiędzy „doktryną Trumana" a wy- wrofiów. 
powstałby wzorowy podręcznik dla „miarodajne czynniki kościelne" powiedziami Watykanu doszło do zna W marcowym zeszycie organu bi· 
podżegaczy woję_nnych i ludobójców. stwierdzaj'.\, że W~tykan uznaje w uęgo zbliżenia. Nie było nic dziwnego skupów zachodnio-niemieckich „Her~ 
Gdyby zebrać wystąpienia Watykanu dalszym ciągu za wiążący konkordat w tym, ie utworzenie wspólnoty atlan der Korrespondenz - Orbis Catho~ 
i jego organów w odniesieniu do Pol- z hitlerowską „Trzecią Rzeszą". Sen- łyckiej zbiegło się z rozpętaniem pro licus" czytamy niezmiernie .interesu• 
ski - mielibyśmy wyczerpującą en- tyment j)apieża do owego konkorda- pagąndy przeciwko komunizmowi, iacy l>omentarz do sprawy ustano• 
cyklopedię antypolskiego rewizjoni· ! tu, któr~go sam był współautorem i prowadzonej przez Watykan, i że nie wienia stałej administracji kościeh1ei 
zmi:, odwetu i nienawiści do naszego i sygnatariuszem,, jako ówcz~sny. nun- i.edn~krot~ie wezwania papięskie na Ziemiach Zachodnich. Pi~mo nie 
kraJU, c;usz apostolski przy rządzie Hitlera, brzm1ałv Jak aprobata kroków :z:mie- posiada się z oburzenia, że rząd pol-

Szczególnie dużo miejsca poświęca jest być może objawem w~ruszaJącym rzajęcych. d,~ wzmocnienia sojuszu ski położył kres tymczasowości. A 
propaganda watykańska sprawie poi- (2własz~za ~I~ pogrobowcow hitlery- atlarityck1e~o • punktem wyjścia cl~ jego ant~pol• 
skich Ziem Zachodnich. Nie trudno zmu), 111emme1 ie?,nnk .owa _„formalna A oto komentarz kardynała Fring- sk ich .rozważań jest. lis_t pasterski k_s. 
pojąć dlaczego. Po prostu dlatego, że podstawa prawna moze hyc uzn:i-~a- sa, który przoduje w antypolskiej he- ar~vbiskupa Wyszynsk1ego z grudnia 
kwestionowanie zachodniej granicy n~ ch_yba tylko przez zwolenmkow ~y w Niemczech zachodnich i który, 19:>.0 r. 
polskiej stanowi znakomitą pożywkę lutl.~ryzmu. iak twierdzi, ,.czuje się nie tylko arcy W arl~kule J!Od wymownym ty~u„ 
dla niemieckiego rewizjonizmu, dla Nie. na tym je~nak .~oni~~- Artykuł biskupem Kolonii, ale i n~stępcą kar• le!11 „~1er~rch~a duchowna .~a ~Je~ 
podsycania ducha odw-etu w Niem· w „Die Neue Zeitung głosi bowiem: dyttała Bertrama, arcybiskup- Wro. lltl\IC~ nitm1e~k1e.~o wscłiodu , pisze! 
czech Zachodnich, a tym samym dla „Na rozkaz Watykanu, niemieccy cławia". Oświadczył on wręcz, że „pa „Orbis ~athohcus : 
moralnego i politycznego przygoto- księża wvsiedleni z ojczystych ziem pież nie potępia amerykańskich za- "% }~~cle, ~asters~im, ogłoszonynll 
wywania odbudowy hitlerowskiego na wschód od Odry i Nysy oraz ml;irów użycia broni ;itomowej". ~1• 0 azJi sw~ąt B?zego Niirodze?ia, 
Wehrmachtu. A hitlerowski Wehr· kraju sudeckiego nie mają prawa Taką polityl<ę prowadzi W t k yma~ Pol!lln poinformował • w1er• 
macht - to jedno z głównych narzę- zrzekać się swych parafii i diecezji". Ale nie przychodzi mu to \~t::· 11

>'.ct, .ze ~owy R?~ p~zy~iesi.e J~szcze 
dzi amerykańskiego imperi_alizmu, Polityka Watykanu, jak i polityka świ~dczy o tym choćby zaambaraso~ :C1i~ł~~i. ~~~~~z~l~~a i;ti~e~r;ed~i k~; 
przygo~owu,ąTcego . nWową ag_rtesJę1•. no: c~łe~o obozn imperialistycznego ~o- wame Watyk;rnu w związku z pi- 1 ~lebie długo czeka/ Rzad polski ~"i.o 
wą _wo1nc;. ł u bza

1
s 1aszyn~ 0

1 
n 1 ~Jryc dzi bezpośrednio w granice i beipie- smem, ialde do sekrctm:ia stanu kar ~lł że ure"uluJ'e stosunki w ~dmi·'"11 i maze na pe ne ogos aw1ens wo " a- · t k · t · · dynała .Mant' · g t t ' „ ~ • tyka uu i na chętna jego współpracę. czens wo. naszego. kraJu,, os.lrzeł !e! wodn' . śm1~ 10 wysRosodwap pl rz.e- stracJI kościelnej Ila Ziemi;1ch Za• 

. - . . . zwraca •1ę prze01w o mepod eg osc1 •czą~y w1_a owe1 a y o <OJU, chodnich„.". 
Skuteczny cios, Jalu rząd polski Polski. Wypływa to lo"icznie z cało- prof. ,Johot-Cime. W odpowiedzi na Tak •vi'ęc d · · · k' i.: · ł · · b · · · · .s t · k d ' · • ' z amem memiec ic.111 wtym1e:rzy mec_neJ ro ocie rtew1z1om· kszt~łtu waty~ańs~iej polityk.i, która bo· ~1~rnW,o, 

1
ar . ynal Mantini usiłuje ~zowinisłów w sutannach, zlikwidoc1 

s ow t agresorow, znoszac ymczaso· stawia na woinę i zwraca się prze- t on1c aly rnnu przed zarzutem po- wani'~ szl·odl' · dl • t · k " d .. t „ I .. 1 . z· . k . . . „ l' k. • . „ ' ~ " IWeJ a pans wa I O<i wosc a mims rac11 .<osc1e nei na ie· c1w o wszystkim na1·odom pra"na· Ptl'ra111a po 1ty 1 wo1ny 1 al!reSJI Ja!{ ścloła w p I t ś · d • · h z h d · h ł ł k ł h . ' .s · b cl kł · o sce ymczasowo c1 a m1<1 m1ac .ac o me , wywo a w o ac cym pokoiu. ar _ zo za opolany czuł się w całej nistrac" k ' · l • z· · h z . watylrnń:;kich spore zamieszanie. Z \V ilipcu 1950 r Osservatore Ro- tej sprawie \Vatyk:rn dowodzi fakt chod Yh oscie ner na temi.ac . ~-
k 

f d · · · l · „ . · " . · d · l. k ' . . ' me oznacza „nowe c1erp1en1a r_ą, p opa~an _Y rew1z1on1s yczner wy mano wystąpiło z ulubioną tezą ze o powiec z ardynała Manh111 o- kościoła w Polsce". 
shzgnął się mezwykle do_godny atut. wnystkich militarystów i zwolenni- !!łoszona r.o'stała przez „Osservalore Nie pierwszy 1o . r " p I ... W t eh 1 h I! t he l . .. . d . b • • R " I lk . . O - I az w oi;a o se ... Y t wt]1:n.rnc or a_mza o{/Y. - rnw. dgresi1d tw1er z~kc, .ze . „z roJeil1;1kla 

1 
lm~nk_ . ~ o

1 
w c~ęsc1: rłgan wa- propa)!anda powolnie się na publiko· 

~Y an tJ'.PO s ne1 1 zaczynabJI~ szuh·ac 
0
atr- slą" Je AYn.ą 

1 
ro0"ą um n1ęc1Ra kon .~ : ~ \a1n~ 1e1f vp omaci1. wola . uJ,1·r_Yć wane czy niepublikowane w krajtt 

6 umen ow zgo a oso 1wyc . o u . Ja< sservatore· omano i me.c ore rat!menty pisma. pap1es oe- w,·po · d · d t · ·1 · k · · ł k 
kl d 

· h d · · · d - " · · I : wie z1 o' 0101 <Ow osc10 a 1 -przy a z o·statmc lll, sw1a czący 1eęo mocodawcy interpretują to u- go se ffetarza stanu przed swymi czy tolick' · p I E · k t , 
o bezprzykładnym wręcz cynizmie nikanie konfliktu" - 0 tym świad~zy lelnikami. wbr •ego w . 

0 s~e. ~ 18 
.opab za.~, 

t 1 
· k' h 1· k · . h , ew umowie, me czynt me. y się 

wa Y cans_ 1~ po 1ty ow.. . kic . skta~ow1sko_ \fObec ag:esji _amery- Nastawienie antypolskie cechuje tej wrol!iej propagandzie przeciwsfa.„ 
W organie amerykansk1ch władz a11s 1e1 przeciwko Korei, ktorą or· całą politykę Watykanu. Oceniają to wić. 

okupacyj_nych„ w Niemczech . „Die l!an ~~tyka11ski po;witał z rado~cią, i ~oceniają szowiniści niemieccy w Epi$kopat uchyla się od wykonanilł 
Neue Ze~tun)! z dn. 27 lutego 1951. r. wyrnz.aJ_ąc •:~łębo~~e zadowolenie z T;1zonii. zaklinając się na Watykan, 11mowy z 14 kwietnia 1950 r . W swym 
ukazał się '?bszerny·. artyk~~ł ~o~w ~~ szybkteJ ~kc11 ONZ • krndykolwiek tylko trzeba im arg•l- 7.acietrzewieniu troszczy się przede 
eony spra~v1e ad1~11m_stracJ1 koscie~neJ '!1 ~amieszc7.onyrn przed paroma mentów dla wro!liei Polsce robot•:. wszystkim o politykę, nie zaś 0 wy-l 
na po!s~1~h · Z1em~nch. Zachodnich. d111am1 artykule na „ 1e~at ,Japonii, Z wtaszcza gdy chodzi o żer dla kam konywanie funkcji duszpasterskich, 
Jak wy1asnia rcdal<c1a pisma, art.ykuł ··~~servatore Romano {JISZe dosłow· panii r t>wizionislycznej. i~nornj~ interesy narodu, a poczyna• 
t"1! „nades!a!1y z_o~tał p,rzez. ~maro· me. , . . W umowie z dnia 14 kwietnia 111~ pohtvczne ępiskopa1u są ~kwa-' 
daJne - czynniki kosc1elne . Otoz owe ,„Panstwa ;intykomumstyczne po- 1950 r. episkopat polski wziął na się pliwje wyzyskiwane przez wro!!ów 
miarodajne czynniki kościelne znala· winny za wszelką cenę przeprowadzić z~bowiązanie czynne~o przeciwsta- Polski 
z~y wreszoi_e form_alną podstaw~ dla r~m~litaryzacj~ Japonii,, by. mó~ jej w1enia się tej kampanii, w której czo świ~domość tego st~nu rzeczy jest 
n_1euznawanWia gramcypna Odrze 1 ~y- d'l.Yc d~„walkJ1 kz K~dre~ I C0hm~m1 Lu- Iową rolę odgrywa reakcyjny kler powszechna wśród wiernych i docie• 
s1.e pr~c~ . aty.lrnn; odstawą tą iest owyn11,; . a . w1 ac, " sservatore ka_łoli1;:ki Niemiec zachodnich. Czy -ra nie tylko do szerokich kół duchl'l• 
m mmei !li w1ęceJ, tylk.o konkordat Romano J~.~t. w1en~y?1 echem „Gł?- episkopat polski uczynił cokolwiek, wieństwa polskiego, ale i do niekt6~ 
2awarty w r. 1933 pomiędzy Waty- su A~eryk1 ~ pragme rozszerzema Y się z tego zobowiązania wywią• rych przedstawicieli hierarchii ko• 
kanem a Hitlerem! agres]I na Chmy Lndowe. zać? Nie. Nie uczynił nic, tak jak nie ścielnej. 

Jakkolwiek niewiarygodnie może 
to brzmieć, artykuł „miarodajnych 
czynników kościelnych" w „Die Neue 
Zeitung" głosi: 

„W myśl' konkordatu, zawartego 
wiosną 1933 roku pomiędzy Stolicą 
Apostolską a Rzeszą NiemiecJ,tą, die­
cezje i prowincje kościelne mają cha.­
rakter organizacji publiczno-praw­
nych, a nowe diecezje uzyskują ten 
charakter wyłacznie po uznaniu ich 
przez państwo. (Au1orzy mają tu 
rzecz prosta, na myśli państwo Adol­
fa Hitlera, z którym Watykan zawą.rl 
konkordat, ,i pozostał mu wierny po­
za grób kont-rahenta - przyp. nasz). 
Już choćby dlatego zabronione jest 
zaldadanie nowych biskupstw na ob· 
szarach, których przynależność poli-

1 
tyczna nie zpstała jasno określona 
przez traktat pokojowy". 

I Na poparcie tego wywodu autor 
powoiuje się na miarodajne źródło w 
postaci Rocznika Watyka1iskiego -
,.Annuario Pontificio": 

Więcej 
wZPW 

Zaikłady PMlem~·sh1 Wełnianego 
im. Bardowskiego w Łodzi wypeł­
niły plan w styreniu zaledwJe w 88 
prQc., n<itomfa!>t w lutym osiągnęły 
102 P.roc. planu, a obecnie plan de­
kauowy znów nie został wykonany. 

Prriyczyn tych niedoelągnięć nale­
ży szukać pl"lede wszystkim we­
wnątrz zakładu. . Musimy dobrne 
zdać sobie sprawę z braków i niedo 
magal'l, aby wspólnymi siłami jo 
usunąć. 

ZŁA ORGA1''1.ZACJA PRACY 

o produkcję 
Bardowskiego • 1m. 

W 30-lecie plebiscytu na Górnym Śląsku 
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P · , Z p B · Z 1 · • ' Młodzieżowe drużyny. ·parowozowe 
„ om.oc· ' . . w · e owi.e podejmuji) długofalowe zobowii)zania 

r • • ,, :" : ' · , · • Na teren:e parowozowni PKP Karsz Ty·246·76, w osobach maszynistów: 

W pokony\vani·u tr'udności w dziedzinie produ.kcji d~~=ż~~;~s~a;~ż;~~9!;;~,~:~::~~kt~!~ ~~~a~aH.;:~;k:z~:~~!!'sk~:~:s•:::: 
· ł podj')ły naslępujące zobowiązania pomocników maszynistów: Władysła· 

Zelów liczy około 6.000 mieszkań_ I dyrektor naczelny, tow. Domi- B~we1!1iane~o <;Io?rr-e o ty~ ~vie- j ży~" - p.owiedzial tow. Minc: Po- długofalowe: .. wa Milewskiego, Jerzego Szczerbow· 
ców i z wyglądu przypomina raczej niak, stai-a się robić wszystko i za dział, 1ak rowmez o tym, ze k1ero· tw1erdzeruem tego,. dow. o<l. em, ze. za!o Druż.yna ZMP parowozu sem skieJ!o i Sylwestra Cieślewicza -b~o-

t ZPB Z 1 T 21 66 b h aszynistów· bowią.zała się przedłużyć prze ieg dużą osadę, której pm1ktem central wszystkich. Jest dyrektorem naczel wnictwo techniczne nie jes na po_- ga . w. e_ow1e, JeJ orgam~c.ia r- · . w oso ac m • · k 
ł t k k e O M. ł Florczaka Eu«en1"usza paro1vo"u n•iędzy naprawami o reso· ny m są Zakłady Przemysłu Baweł- nym, technic:mym, majstrem. pro- ziomie, a ~ajlepsze ~~ęci ~ogi me par. YJna 1 zw1ąz owa oraz . l r - 1ec~~~ ~wa , i; „ ·• 

nianego. Tu zatrudniona jest wiek. wadzi zebrania dysponuje autami są w stanie zastąp1c kilmecznych wmctwo stanęły na wysokości zada ż"ychlmsk1ego, Henryka Waszckzuka w;wi z. 6~.000 ddo ~30.000 km. 
" · · · · - · · · · ' · · • : 'f"k ·1 d h · · 1· · · t f' •• ł ac' •· elk:ie z ocniko' w· Henryka Ma ary v. ym1emone ruzyny, biorąc przy• sz-0sc m1eszkancow Zelowa 1 okoh. orgamzuie ktu"Y dla analfabetow 1 kwah 1 acJ 7..8Wil owyc , Jezc 1 na ma, ze po ra 1a am " 'SZ ora pom . · . 

1 
' kł d . h d · ZMP k ' h 

eznvcb wsi. 7.ałatwia· sto i~nych spraw aż do· dodatek nie stwarza się możliwiJści przcszko<ly, będzie wzrost produk- Henryka Chruściela 1 J~ze!a Ko ~·sy, a .
1 
z. mnyc. , ntzln· . ·obs ~!\~ 

F
0

abryka składa się z trzech oddzia własnoręcznego d~korowania ~wie doszkalania. cji prlif.V równiJczesnej ilbnizce kosz . zobowiązała się przedłuzyc prze te~ W!'~o rudl z timi po e1mu1ą ~~ 0 • 

łów niezbyt oddalonvch od siebie tlic; włącznie. A ku tek tego. z grun O poważnych niedomaganiach w tów własnych, bęiłziE>O pełna realiza tego parowozu o~ i:aprawy 3~k;;3owde1 I dama I" ug~ aPlwe, :rtkty'1n;a1ąc :nę 
na1~ prod.ukcyjne są duże i prze~ tu . błędnego postępowania jest ta- pr~cy ~utejszej organizacji . pa::tyi-: cja dziennyc~, miesięcz~.~cb i kwar do naprawy śre me1 z . o o rea izwt~ovsf.Aw~ zliurqsKA 
~tronne czyst-0 utrz:vmane pełne ki. że ludzie tu oie rosnu. że nie ne.1 pomfiJrmowany b:vł takze Kilm1 talnych planow pro(tukcJt. 50

0
.000 .km. z~·lP .. 

1 
ZO ZZK Łódź 

światła: park maszyn'owy ;,najduje tworzy się odpowiedni aktyw kiero tet Pilwi2.towy w Łasku, a jednak J. KRYGIER ruzyna 1• parowozu sern 

się w zadowalającym stanie. „Do- wniczy, a samodzielne ' wydawanie nie uczynio1!il nic, albo prawie nic, na cze I nych władz . 
skonale warunki do pracy" dyspozycji uważane jest za „nie- ·aby wpłynąc na zmianę tego stanu Zmiany w organizacii 
:stwierdzilab·y większość przybyłych szczęście". rzeczy. k 
tam z Łodzi tkaczy, cz:v majstr ów, Mało tego ·- Ceotralny Zarząd· • d • d • • ' k • • • 
przywykłych do I.ego, że ich zakła- BŁĘDY w PRACY ORGANIZACJI obarczał Zelów specjalnie trudny- w . z Ie z I n-1 e om u n I ac 11 
dy „duszą się'', otoczone murem PARTYJNEJ · mi asortymentami towarów, a zara 
budynków, spośród których ·s1:rze- Zakładowa organizacja partyjna zem kierował tam przędzę na,iniż~ 
lają tylko w górę kominy kotlowni. liczy około 250 członków. Ale cóż z S-le.i jako~ci i nie dopilnował termi- Sejm uchwalił niedawno uRtawę 
Również i sprawa dcst.aterznego tego, kiedy zamiast kierować ży- nowej dostawy. o zmianie organizacji naczelnych 

dopływu sił l'Oboczych niP przedsta ciem zakładów ltontrillować pril- Sytuacja, trwająca tu od wielu władz w dziedzinie komunikacji. 
wia tu jakichkillwiek trudności. dukcję, być w;półgosp-0darzem i or- miesięcy (pomim~ ~w_nej pop:a~v Ustawa ta powohije do życia w miej. 
Gęsto 7..aludnione okoliczne wsie ganizatorem _ wlecze się ona „w 0 I n.a odc~nk.u podn~esrema . w?'~aJnos- sce istaiejacego dotychczas Min ister. 
są w stanie zaspokoić nawet znacz- gonie wyda,,zeń", nie mobilizuje za c1 w miesi ącu ub_Ległvm 1 bi~zącym} s twa Komunikacji Mini<;terstwo 
nie większe zapotrzebowanie na pra logi do walki il realizację zadań pro wy maga daleko i~7cvch zmian. . Kolei i Ministerstwo Transportu Dro 
cowników, aniieli tego wymagają dukcyjnych, pracuje bezplanowo. Tr.zeba prz~s~ąp1c ~o zorga.mzo~ gowego i Lotniczego oraz przekazu· 
ZPB w Zelowie. Ten brak mobilizacji i kontroli wania szerokie] akcJJ szkoleniowe] je sprawy eksploatacji dróg wod-

Dlatego też tym dr.iwniejszy mu-: wykonania dziennych oraz miesiccz tkaczy, u:;talić i przestrzegać form nych i żeglugi śródlądowej kompeten 
si się wydać fakt, że zakłady, a.cz. nych planów 1uoc1nłrnyjnych ze stro codziennej kontroli . p~·odukcii.. Cen: cji Ministerstwa żeg-lugi. 
kolwiek po~iadają wszelk~e obick. ny organizacji l>artyjncj - to trze- tralny Zarząd pown_uen pospiesz!~ Potrzebę reorganizacji władz ko­
tywne .dane, choć są zakładem jecL cia z kolei zasadnicza przyczyna nie zakładom z l){)mocą 1 to byna,Jmmei munikacyjnych stworzyły zadania, 
nowydziałilwym (tkalnia}, czyli zna- wypełniania planów przez ZP:6 w nie na drodze wydania .,specjal- postawione przed nas zym tr~nspor· 
cznie łRtwiejsz.vm do prm•rndzenia, Zelowie. nych dysp07.Y<'.ii i 7.arządzeń". ale w tem i komunikacją przez Plan 6-let. 
aniżeli wielowyd?iałowe, nie wyko. * „ * sposób konkretny, 01ieratywn;v, ni. w roku 191i5 przewozy tow:irowe 
nały w roku 1950 planu produkcji, Trudno jednak obarczać winą za przez bezppśredni instruldaż w za- wzrosna do 323 miln. ton, tj. po-
zaś w s1yczniu br. wypełniły plan to wszystko wyłącznie tutejsze kie- kładzie pracy i zasilenie nowymi większą- się 

0 
117 proc., w porówna· 

' miesięczny tylko w 70,1 proc., a w rownictwo. ZPB w Zelowie nie wy praco,vnika.mi starych kadr technicz niu z rokiem 1940, 
11
rzewozy osobo­

. lut:vrn w 87,5 proc. konują iuż planów od wielu miesie n:vrh. , we zaś obejmą 1.083 miln. Osób, tj. 
Tutejsze kierownictwo „usprawie. cy i Centralny Zarzad Przemysłu VI Plenum KC PZPR stawia 0 JO.t proc. więcej, niż w roku 1949. 

Jednym z naczelnych 7-adań komu­
nikacji i transportu w okresie sześ­
ciolatki jest. obok s·prawnego obsłu· 
Jriwania dużych ośrodków prze~ysło 
wych. dotarcie do wiii i zaktyw1zowa 
ni.e mniej~zych OŚ!'Odków miejskich. 
Reali:>;acja leg-o zadania wymaga 
przede W6Zystkim budowy nowych 
dróg o nawierzchni twa1·dej, przebu­
dowania ok. 4 tys. km. istniejącej 
nawierzchni drogowej na typ wyż • 
szy oraż . budowy mostów. Likwida­
c'j~ smu.tnej pozosta lości rzqdów bur 
żuazyjnych . przysłowiowej „po~ski~~ 
dl'og·i" umożliwi rozw6j komunikacp 
>:amochodowej, która jako sprawniej 
sza i bardziej operatywna od kolejo· 
~;ej łatwiej · i szybciej „zdobędzie" 
wieś i będzie stanowić, obok elektry­
Cikacji, ważny czynnik jej gospodar­
cz„go ożywienia . 

dliwia'· ten niepom~·ślny sian rze_ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• pr7.ed przemysleril bawełnianym no RealizacJ·a tak poważnY. eh zadań 
d · _„ k · · Przewidziana w Planie 6-letnim czv licznymi trLJdnoo§ciami, a to zła Przedsław1'c1"elka Łodzi' we, poważne r-a arne. Prvuu -cJa .ie wia. ie sin na.1'ściśleJ· z koniecznością 

· · ć k b" · „ :o-aJ·owa produkcja samochodów cię-jakością przędzy, młodym wiekiem. go musi wzrosną w ro u 1ezącym znacznego usprawnienia "dzialalno~ri 
· K f R b ł · B · · d · ś' · ko'c' żarowych i osobo"l\-ych stworzy wa-a więc brakiem należvtych kwali- na on erenc1"ę o o n1czą o PfOC., mu~1 s1e po nie c .ia s \\'SZystkich resortów nasze.i' konrnni- - . 

t k ł · · · h t run ki do zapocz<ttkowania intensyw-fikacji wiekszości zatrudnionych ar v U ow i i"OZ~?E'rzyc 1c asor Y~ kucji i transportu. W kolejnictwie 
k k B I• • t · · · · l · o ne.1· mol l}T".· za<'1'i krai'u. t acze i tkaczy, !rudnymi asorty. w er 1n1e men . a co na.iwa7.111e1sze. na ezy - hicr.y się bet.pośrednio z bndow~ no-

mentami towarów itp. bniżyć koszty własne produkcji: Od wych linfi kolejowych i mostów, z Znacznej rozbudowie ulegnie rów· 
Oczywiście, że zła jakośc przedzy tel!"o uzałeżnionv jest nasz dalsz:v odbudowa torów zużytych i przysto- nie sieć ]inii lotnic7.ych, wzrośnie 

wątkowej, czy osnów utrodrtfa tka. pomyślny rozwÓj. dalsza obniżka ' sowanien~ ich do ruchu szybkobież- poważnie ilość przewozów. Przewozy 
czom pracę, ŻI" lepiej mieć pracilw_ cen, a co za tym idzie, podniesienie n.ego, z przebudową i modernizacj:) lotnicze ludzi powiększą się o 95 
ników doświaclC7,(Jnyrb, niż słabiej się stopy życiowei mas pracujacych. i>rzede wszystkim takich w~złów ko- pi·oc.. prr-esyłek - o 455 proc. w 

gowego, zwiększenie wygodnych i ta 
o'ch przewozów w żegludze śródlądo 
wej. 
Podział zadań Planu 6-letniego w 

dziedzinie transp<Yrtu i komunikacji 
między resorty o węższym· zakresie 
działania poą,woli na silniejsze wy· 
speC'Jalizowanie ośrodków kierowni­
c1ych i wpłynie na podniesienie kul 
tnry technicznej w dziedzinie bud~­
wy i eksploatacji urządzeń komum­

..ka<'yjnych. Reorganizacja. władz za· 
pew"(J; ponadto ściślejsi!{ powiązanie 

aparatu kierownicizego z terenem, 
przez zbliżen ie urzędów centralnych 
do jednostek terenowych, tj. do przed 
siębiorstw produkcyjnych i usługo­
wycl1. 

Należy dodać, 2c podział Minister 
stwa Komunikacji nie oznacza by· 
najmniej nadmiernej rozbudowy apa­
ratu administracyjnego, przeciwnie 
- spowoduje nawet oszczędności w 
etatach: liczba pracowników admini­
stracyjnych, zatrudnionych w urzę· 
darh centralnych nie będzie prze· 
kraczała dotychczaS-Owej, Likwidacja 
ża§ o.!!.'lliw pośrednich nie tylko uproś 
ci w dużym stopniu naszą admini­
strację gospodarczą, ale równoeześ­
nie obniży jej koszty. 

W. T. 
wykwalifilmwanych, że lepie.i wy- Reali7.acja zadań gosporlarczych Jejowyc}l, jak warszawski

1 
katowirki purównaniu z rokiem 1949. Pociąga-

rabiać gazę i płótna prześcieradło_ na rok 19iil, postawionych przez VI i gdańsko-gdyński, z modernizacją to za soba konieczno§ć rozbudowy RObOIOl.CJ bUdOWl·801• 
we od „lotosu", lub drelichu, ah! P lenum, t-O dalsey etap owej wiei· ruchu we wsr-ysti..;rh prawie ważniej dworców lotniczych, hangaTów i ma-
źa.dna z wymienion:v<'h trudno8ci kiej, zapoczątkowanej w roku ubie szych ośrodkach kraju. przeprowadze gazynów oraz zwiększenia regular- k • 

.............................................. „ 

<nie ma zresztą zakładu, którr by gtym, bitw:v o lepsze jutro. niem elektryfikacj i niektórych linii ności iotów .Prze racza1ą nonny 
na nie nie natrafiał w większ~·m. I o tym nie wolno ani na chwile i węzłów oraz znacznego zmechani· Szybko postępujące prace nad re- Zało!!i I Zarządu Pl'zedsiębiorstwa 
Cl.V mnieiszym stopniu). nie powin. zapominać or~anii.acji parlyjnej zowania prac wyladowczo-załadun- gi:.Jacją naszych rzek umożliwiają d 

h I · I Budownictwa Przemysłowe«o, zgo -na była wplynąć rozstrzygająco na ZPB w Zelowie. kowych. roz ndowę rzeczne~o ta 1oru zeg n- s 
· nie z wytycznymi V:T Plenum KC mewykonanie planu rocznego w ro Organizacja partyjna, wspólnie z 

ku ubiegłym i Pl,!lnów miesięczJ1ych radą zakładową i admini"1:racja. po- Szkolen1·e traktorzy· ~,o·, '!'r po M ;ó~:~vł:snsyp:ha,wpi:s:~:~~~yze~apfe~~= w tym rol111. l dlatego J>rzycz:vn na_ winna przys-ląpić do na1ycbmiasto-
leży szukać zupełnie ~dzie J!!:.dziej, a wej ofen~.vwy w :rnkresie podniesie , szym i drugim kwartale biet, roku 

przede wszf$lkinl"' " zły~ Sfylu i.ira nia \\·ydajności pracy i u sprawnie- Przed kilku dniasi ~,Y~zony zo· 1 ktłryml-\Vsz~s\:Y ąci;:es'lnicy ·kursu· za· wykonvwać swe normy przynajmniej 
cy kierownil'hva zakladu, ilrganiza- nia kontroli wvkonania planu, sze- st:ił w Małkowie ~-~rad1,kim pew,pii;me. m.01ją. całkowite-zakwa,tero· w '20 proc, 
cji partyjnej i zlMa!twwe.i ora~ w rzej propagować i stosować osiągnię I kurs Wojewódzkiego Ośrodka Szko wanie i w~żywienie: brak tylko„pe1-"" We WSpótza'wodni~twfe w którym 
niewlaśchV.vn\ uslil'!i'i~fi'kowaniu •wo. cia przodowników, racjonali7.atorów lenia Traktorzystów - ,80 nowych neljo składu personelu wvkładowcze· b" d · ł 
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bee zakładu Centralnego Za.rzą. i nO\\łitorów produkcji, rozwinąć haktorzystów przystąpiło do pracv go. Ale trudność tę zdołano prze· 1.te~zc u ziak pr?c. za 0 1' m ywt• 
du Przemysłu Ba.wetni.anegil, wsµółZawodnictwo, bezw7.ględnie w POM na terenie województwa łód?. zw1•ciężyć dzięki wielkiemu zaintere· oua ne p:·ze roczeme nqrm wyno,.si w 

zwalc;zać wszelkie objawy rozluźnie kiego. \Xlśród absolwentów kursu sowaniu nauką i pilnością ze strony 11o~zczegolnych grupach do 280 proc. 
nia dyscypliny pracy i wrogą robo- szcr.ególnie wyróżnili się: Stanisław uczestników kursu. I Grupa ciesielska pod kierownic• 
tę elementów kułackich. którym u- Miodoł, Henryk Gadowski, Klilzimierz • Na noivv kurs przybyli już słucha· i lwem Zygmunta Frydrycha wykonuje 
dalo się przedm;tać do szeregów za- Witczak, którzy celująco zdali koń· cze o wi~k~7.ym przygotowaniu oi!ól- , na budowie Nr 18 - 315 proc. normy, 
logi. cowe egzaminy, a ta~ze odznaczyli nym. Tote.~ kie~ownicl\~o "'.<'OS": mo I gr~1pa mur<>rska brygadzisty Jaranow-

„NIKT NAS NIB DOSZKALA" 

Młoda, 20-letnia Krystyna Wie-
czorek pracuje na 6 kro~nach i zn­
liczana jest do nailepszych 1lrnrzt>k 
w zakładzie.- Pracuje tu od roku. Za 
wodu uczyła się zaledwie pr7.ez kil 
ka tygodni . a p1Jtcm s tancla Jl17. 

przy krosnach, jako samodzielna 
tkaczka. Wyn iki uzyskuje dobre. 
to prawda. ale czy ktoś pomaga jej 
w prary, czy dos1.kala ją? Nie. Wszys 
tko. ciJ umie, zawdzięcza tylko so­
bie. 

To samo ~twierdzają jej koleżan 
ki. które jednak nie wyrabia.i:.! 
swych baz. A dlaczel(O? Na to nie 
potrafia udziPlić odpowiedzi. gdyż 
n a bled.v w ich pracv nie zwracał 
im uwagi a:ii majster, ani też 
żaden instruktor. Nic tedy dzi\.vne­
go. że w styczniu tylko dwunastu 
tkaczy wvriabialo więcej niż 100 pro 
cent bazy, a w lutym jeszcr-e mniej. 
bo zaledwie siedmiu. 

W Zelowie nie prowadzi się do. 
szkalania młodych tkaczy i tłiaczek. 
I to właśnie stanowi, rboć nie. jecl. 
ną, ale bez watpienia główną przy- ' 
cz:vne niewykonania planó\v produk 
cyjnycb. Cóż bowiem z tego. że pla­
ny zostały doprowadzone do . ma­
szyny, że na każdym krośnie wisi 
karta z wpi sana codziennie i!ościa 
wyrobionych wątków. czy metrów. 
kiedy tkaczy pozo!ńawia się bez po. 
mocy, nie dba się o podniesienie ich 
kwalifikacji. 

To prawda, że znaczna czę§ć tu­
tejszych ·majstrów może \vYkazać 
się długą praktyką. ale o ich umie­
jętnościach, o poziomie całego kie­
rownictwa ~wi adczy nie ilość prze­
pracowanych lat, lecz to. czy krosna 
są w porząclktr , a nieste,t:v, nie są, 
(choćby z tego względu. 7.e wiele 
pracuje na zaniżonych obrotach) o­
raz wyniki produkcyjne zespołu. 

BRAK ODPOWIEDNIEGO 
AKTYWU KIF.ROWNICZEGO 

Część majstrów I kierownictwo 
techniczne źle wrg:rnizowało pra~ę. 
Robotnicy n ie są odpowiednio u­
stawieni, a stomnek icb 90 pracy 
bywa cz<;>slo zgoła oportunistyczny -
ot. tak „aby dzieil przeszedł" Czę­
sto utyskuje sie na brak dyscyplin~· 
wśród robotników. ale jak można· w 
ogóle il tym mówić, Jeśli „biuro" 
wykorzystuje latlll sposobność, np. 
nieobecność dyrekt-Ora naczelnego, 
aby przed czasem opuścić zajęcia. 

Na każdym kroku uwydatnia się 

tu niechęć do przedsiębrani.a samo­
dzielnych dec:vzji, do ponilszenia od 
piJwiedzialności. 

- Tdżcie do dyrektora, niech d y­
rektor rozstrzygnie - słyszy się tu 
-•a\e. 

Na Ogól110P11ropejsl.-ii>j K 011{ Prencji Ro­
btlf11ic::.ei w Uerli11ie będzie repre:e11t:> 
imć Ludi., 1011>. Jtizefa S::;c::a1>ińsJ.·a z 
Z'JJB im. taliua. Je~t 0110 wielokrotną 
przodo1mic<1 vracy, :mm1q aktywi.<Tką 
spoleem1, 11") bi111ą "d=iafoczką ruchu 

Komitet Powiatowv PZPR w Ł:ls się w akcji planowego skupu zboża !!Io zoq~:imzowac energ1c~n1e dzrn~a- sk1ef!o na budowie B-56 osiągnęła 
ku ze swej strony powinien bacznie na terenie pow. sierad:i:kiego. Opróc?: jące kola satnokszta łcemowe.. Kl\?· 240 procent, zaś grupa murarska Sta­
ś!Pdzić przebieg le.i wall~i I pmna- nich duży wkład w pr,acę \XIOSf r~1wnicłwo WOST ~ołożyło d~zy na· nisława Białkońskiego przy układa­
gać w pracy organizacji partyinPj, a wlożyia grupa kandydacka, jak rów· c1&k n.a . pracą polityczną ws rod . u- nlu posadzelc na budowie na Polesiu 
by stała sie ona istotnym współgos- nież koło ZMP, które wspólnie z kie· czestnikow kur~u dla Irak lorzystow. Widzewskim wykonuje 345 procent 
pod:irzem zakładu, mobilizowała do rownictwem czuwało nad dyscypliną Przvs;; li pracownicy POi\>l muszą normy. 
walki o plan L kiProwała załogą. pracy i wynikami nauki wśród uczest' nie tylko umieć orać ziemię chłop· 

I k Na odbytej niedawno naradzie wy· 
'
,Nie ma ·takich trudnolici. kłó- ni <ów ursu. ską, ale powinni takż.e działalno~cią 

obro1iców 1>0!.·o j11, w1osT · d wt • t t twórczej robotnicy budowlani zobo-rych nie potrafilibyśmy przezw~cię- "' posia a asny m ema • w polityczną na wsi, prz-yczynić się do 
wiązali się przedterminowo wykonać 

--------------------------------------------------- puwrania jwi~om~ci chlapa ~l- z~an~ pmdukcy~~ w wyciku a~ 

p. o w i ą z a ć n a u k ę z.. p r a k t y k ą ·~:!:;, w;:d:'.;''Pi~~:~~:~~i~Y· <o "'""Od.ą ·:;:F~3 ;~,;~Kl 
Małków, Wydział M. R. 

Narada wytwórcza w Państwowej 
Szkole Przemysłowej przy Zakła­
dach PL·zemysłu Elektrotechnicznego 
miała na celu zanalizowanie dotych · 
czasowego szkolen ia praktycznego 
ucz.niów. Okazało się, że kierown ic· 
twa pos zczególnych zakladów pracy 
nic doceniają doniosłej wagi szkole· 
nia nowycłl kadr fachowców. Tak llJ?· 
z Zakładów Wytwó1•czych Transfor­
rnatorów nie wydele!(owano nikogo na 
naradę, a Zakład Wytwórczy Apara­
tów Telefonicznych przysłał tylko 
jednego przed~tiiwiciela. A szkoda, 
bowiem młodzie?. nie jest otacza11a w 
tych zakładach odpowiednią opieką 
i nie ,j est należ~'cie traktowana. 

Tow. Archman, dyrektor szkoły, 
przedstawił obecną sytuację w dzie­
dzinie rozbudowy wars7.tatów szkol 
n~'ch . . Obecnie przygotowuje się 5 no 
wych działów, przeznaczonych . n~ 
sikolenie młodzieży. Jednak wysil·~! 
te napotykają na znaczne trudności. 
Zakłady pracy nie wykazały dosta: 
tecznego zrozumiPnia dla sprawy 1 

nie pr:>i~·szły z pomocą administracji 
szkolr. Poza tym f a bryki, mimo za­
pewnień. nie przekazu.ii! szkole prac 
zleconycl1. których wykonanie w war 
dztatach szkolnych przy nios tohy du · 
żą korz,v~ć praktykującym uczniom. 

Wypowiedzi przedstawicieli mło­
dzieży nacechowane były głęboką 

Na 
w 

nowym etapie współzawodnic~wa 
przemyśle elektro.technicznym 

No11:r sy stem współza"'odnictwa I c~ra~ większa. ilo~ć rob,otnikó.w •. pod 
zobowli)zaniowego, \Yprowadzony p1;;uJących J1~tę wspołzawodn1cz.i:i · 
przed 2 miesiącami w ŁZWANN cych . 1Tak np. na montażu 1·o:r.clz1e l 
A -21, poważnie "·płynął na wJaści· ni współzavvoclnictwo. obejmuje 65 
wy rozwój t ej akcji. p 1·oc. ogól u ·pracowników. . 
Opart~· na zobowiązaniach grupo- Lecz obok osiągnięć na tym odcin 

wych i indywidualnych, sys tem te11 ku U\l'ydatniaja się również i niedo· 
zapewnia sprawiedliwe obliczanie magania. Glówną bolączką pr:z:y no· 
premii, jest prosty i dostę-pny do kon wym systemie współzawodnictwa jest 
trolowania zarówno przez kierownic niedostateczne zaopatrzenie surow­
two, jak i przez każdego robotnika. cowe. Dvrekcja, rada zakłado · 
Dlatego też zaloga nasza z entuzja z wa i organizacja pO<!stawowa wyka · 
mem ·pr:>.y~tąpila do pracy w ramach z:iły z~yt. małn zainteresowania tym 
ws;:>ólzawodnictwa. zagadnieniem. 

Stroną organizacyjną. wspólzawod· /j. przecież c_ała załoga wr'.1-z ~ kie 
nictwa w warsztatach zajęty się od· rowmctwem wie doskonale, ze Jed~n 
działowe komitety, w skład. których z poważnych CZY\lników rozwoJ.u 
wchodzl} przedstawiciele kieroW'nic- wspóJ-zawodnictwa stanowi. \~łaśme 
t wa i grup związkowych. Zadaniem termmowa dostawa ruatcriałow na 
komitetów jest mobilizowanie do warsztat. Braki materiałowe hamują 
ws pólr-awodnict wa, wyjaśnianie istot rozwój współza\~odnictwa p;acy. M~s~ 
nych celów lej akcji oraz otaczanie my temu zapohiec. Zadaniem wyze1 
współzawodniczących troskliwą opie wymienionych czynników i e~t usunię· 
ka. · cie braków m2teriałowych i stwo· 

·Jest to praca zaszczytna, choć rzenie odpowie?nich warunk6~ dla 
trudna i odpowiedzillllna, Jak dotych dalszego rozwoJU współzawodnictwa. 
czas, komitety wywiązują się ze WŁODZIMIERZ HENIG 
s.wych 'obowiązków. świadczy o ~ym ŁZWANN A-21 

troska o praktyczne szkolenie. 
Wszyscy oni stwierdzili, że praktyka 
uczniów nie wiąże się należycie z 
kierunkiem nauk( teoretycznej. Tak 
np. w poprzednio wy111ienionycl1 za­
kładach sz.kolenie odbywało się bez­
planowo. Uczniów przenoszono z od­
działu do oddziahi, a w wielu wy­
padkach zatl'Lldniano ich przy robo­
tach gospodarczych lub transporcie 
wewnętrznym. W ŁZWANN A·22 
uczniów prze1·zucano wbl'ew przepi­
som na drugą zmianę. Mlod:r;ie;i: na· 
rzekała również na złe traktowanie 
ze strony majstrów. a zwlas7.cza na 
salowego, oh. Wlodarczyka z ZWT 
M-3. 

l\Iówcy młodzieżowi samokrytycz­
nie przyznawali, że wiele winy za 
niedostateczny poziom szkolenia po­
noszą też sami uczniowie, którzy nie 
zawsze przestrzegają dyscypliny pra 
cy . 

W podsumowaniu wysunięte zostn 
t1• następuja0e wnio;;ki: wzlmdzić za 
interesowanie zaklad1lw pracy zada· 
niami produkcji szkolnej, stworzyć 
harmonog-ramy szkolenia µrnklyczne­
go uczniów, utrzymywać stalą wii;-f. 
zakładów pracy ze szkołą droi;-ą wi­
zyto\rnnia lekcji przez przeds tawi· 
cieli fabryk, wpłynąć na poprawę 
frekwencji w warsztatach pracy 
przez szcze~ółowe spra wd:r.a nie kon­
trolek szkolnych oraz zobowiązać 
fabryki do przekazywania .szkole zbę 
dnych remanentów. aby w ten spo­
sc>b przysporzyć szkole sprzętu. 

Na zakończ~nie młodzież samorzut 
nie powzię_fa zobowiązanie zorganizo­
wania w zakładach brygad produk· 
cyjnych oraz „brygad lekkiej kawa· 
lerii". 

N ara da wytwórcz.a stanowila punkt 
zwrotny w pracy nad wychowaniem 
nowych, twórczych karlr dla przemy. 
słu elektroteclrnicznego. 

J. SZCZYGIELSKJ 
PSP Przemysłu Elektro1.echn 

W' POM w 1(owie Mazo1t•iecT.:ieJ H".l' remo ntowanc c::;Teroshibowe pługi sq już przy 
goto1wr1e do orki 11a polach spóf1bielni prorlul:cyj11ych oraz małorolnych i §red· 

11inroln\•ch chłopów. 

Komitet członkowski SOM w Boeuszewicach 
troszczy się o sprawny przebieg ~· akcji siewnej 

W ~rosce · o jak najsprnwnieJSZO 
przeprowadzenie siewów \\'iosennych 
komitet członkowski SOM Wl'az z kie 
rownictwem w gmrn1e Boguszyce. 
w pow. raws ko-mazowieckim doło­
żył wiele starań, aby ośrodek ma· 
szynowy zostal jak najlep iej przygo 
towany do prac rolnych. Wszystkie 
maszyny wyremontowano przed ter 
miner- Zawarto umowy i opracowa­
no plan pracy. 

SOM w Boguszycach posiada do. 
stateczną ilość maszyn i narzędzi rol 
niczych. tak że całkowicie za spokoi 
i apotrzebowanie swego terenu. Chło­
pi małoroln i i średniorolni nie będl} 
zdani na łaskę bogaczy wiej•kich. 

Celem u;iorawnienia pracy w \vio-

sennej akcji siewnej SOM zorganizo 
wał na terenie gminy kilka punk­
tów usługowych, co w poważnym 
stopniu skróci czas przerzucania ma­
szyn do poszczególnych gromad. Ma­
szyny zostały już rozwiezione do po· 
szczegó lnych P,unktów. Dla zapewnie 
nia właściwego wykorzystania ma­
>zyn. c?-łonkowie komitet u członkow 
skiego podzielili między siebie pracę 
w t en spo~ób że każdy z nich odpo 
wiedzialny jest za jeden z tych 
punktów. utrzymując przy tym ści­
sły kontakt :>i kierownictwem SOM 
1 Gminną Radą Narodową. 

JóZEF .i\URłNKA 
Bogu•zyce 
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KRONIKA PABIANIC Bezpieczeństwo i higiena pracy Bank Rolny 
. w Zakłodach Ch•mlc~nych -- . przyjmuje skaroi i zażalenia Szholne kola Ulegnie Popra,..„le flank Rolny podaje do wiado-

. . - ~ . mo.ści, ze W każdy CZ\Vartek W 

Popular11zacJ· i Planu 6-letniego bo~tot~~~ ~~~~iadcz;~;t~~n:r~y Lt~ l:J kładach Ch~miezltych bdbyło się ze· 
N ż tk k k 1 I d k" dl ł d . . . , P rz_ed kilkoma dn1·am1' został zor branie pracowl'llków tego odd~iah1. a poc ą u co u sz onego ga an ; a m o z1ezy uczącei su~ Celem zebrania było omó'Wiettie 

1950-51 w Państwowym T eclmi- w Liaum, w w~lku czego core.z ganizowany wieczor świetlico:wy. na sprnw zwli.\zanych z bezpieczeii~twem 
kum i Liceum Handlowym w Pabia :więcej młodzieży zacz~ło wstępo- którym omówiono postępy w nau- i warunkami pracy. 
l).kacb zostało założone szkolne: ko wać w szeregi kół szkolnych P•)PU- ce. Z organizowano taki:: konkurs . . . , ił . 

laryzacji P lanu 6-letniego. czystości, który ma na celu podnie- Szclzeg~ło~o om.0 "." b znpai·eccz~en!e Io popularyzacji Planu 6-letniego. . . _ \ . . k" k l K ł . przes rzegama przep1sow ez u •.•· 
Inicjatorem i organizatorem koła by Pierwszym wystąpieniem koł na siei:~e estety 1 a~. 0 a 't:>oi:iu1?ry· stwa i higieny pracy oraz zachowania 
la klasa, tz:w. „I-Roczna". która ma szerszą arenę było zorganizowanie l zaq1 ~łanu 6-~etmego przew1dziaty I się podczas wypadków inż. Klecz· 
d wieczorku w Państwowym Techrti. dla na1czystszei klasy nagrody. kowski. Wskazał on na właściwe me 
ać nowe pełnowartościowe kadry kum Mechanicznym pt. „Spotkanie Bogusław Lewandowicz lody obchodzenia się przy pracy :r. 

już w tym roku. przodowników pracy 2 ,przodcwni~ 
Początkowo kolo popularyzacji kami nauki". W czasie wieczorku 

P lanu 6-letniego istniało tylko w wygłoszono referat na tematy zwią 
klasie 1-R. lecz od stycznia. br. po- zane z Planem 6-letnim. Wieczortk 
wstały podobne koła przy wszyst~ był urozmaicony bogatą częścią ar,-
kich klasach popołudniówki. · tystyczną. 

Zadaniem kół popularyzacji Pia- Koło popularyzacji Planu 6-la,tnie 
nu 6-letnlego jest organizowanie go zorganizowało we wszystkich 

klasach narady produkcyjne. Zosta 
wieczorków dyskusyjnych, na któ· ły na nich ~vygloszone referaty 0 
rych omawiane być mają założenia znaczeniu kadr w Planie 6-letnim 
Planu 6-letniego oraz spotkania z oraz powzięto konkretne zobo~iąza 
przodownikami pracy. nia celem podniesienia poziomu nau 

Poczęto organizować odczyty i po ki i zlikwidowania złych ocen. 

Usunąć 
w .spółdzielni 

zaniedbania 
inwalidóW, „Przyszłość" 

Spółdzielnia inwalidów „P fzy-

1 

szkolenia fachowego. które niewąt 
~zlość" w. Pabianicach została zalo~ pliwie pozwollłobr na uzys~iwartie 
zona w listopadzie 19"19 roku, W lepszych osiągnlęc produkcyinych . • 
tym też czasie uruchomiono kilkn Przed spółdzielnią . inwalidów 
oddziałów: dziewiarnię. tkalnię. „Przyszłość" staje poważne zada­
pończoszarnię itp., w których pra- nie do wykonania. Spółdzielnia 
cowało około 50 robotników. „Przyszłość" przejęła wykończalnię 

W roku ubiegłym. po kilkunast11 .. Pabian~a" . ora7 P.rzyęotow~je się 
miesiącach istnienia, pończoszarnia uruchom1eme dz1ewiarh1, gdzie z?­
i dziewiarnia zostały zlikwidowane. staną zatrudnieni przede ·wszystk1111 

.!iłodetn n ;t.••ch t. f( łó ' Nastąpił wtedy rozwój pozostałych inwalidzi ociemniali. . 
"' U § ? ar ~---!!' oddziałów. W grudniu ubiegłego ro !ot:ż nowo_wybrany z~rząd społ 

N I• OWYJ. as' O 1• 0- U e ,,WJJ. a Ś U 1. e· O 1. e u •• • ku spółdzielnia „Przyszłość" zatrud dz1~1m .• d_o ktorego w~szh o.b. ,,b. niała ponad 130 pracowników, w Feliks Gorny, Jan Bonikowski i Zo 
· · tym znaczną większość inwalidów. fia Henzer, byli robotnicy. stah'1-

W odpowiedzi na zamieszczony I naeh następuje specjalnie duży na W pierwszym roku działalności, wi_ gwarancję. iż P.rzeprowadzą 
w .,Głosie Pabianic" artykuł z pływ chorych i wówcza~ pocz~ka1 spółdzielnia wykonała swe plany oni pracę tak, ab;: -~połdzi~\nia l~-

k b · " produkcy1·ne z nadwrżką. Tkalnia .w. alidów _„It zyszłosc ro. zw1iała s_1ę dnia LB lutego br. pt. .,W ambula nia o azuje siq z :vt ciasna . 1 1 d d 
wypełniła plan w 11 procentacl1, a 1 wype n1a a swe za ama na o cm 

torium dentystycz~ym brak krze. * • * wykończalnia w 127 proc. Do wy- ku spółdzielczości pracy. 
seł''. Zakład Lecznictwa Pracow- OD REDAKCJI: Pi:ząc 0 braku sokiego wykonywania planów pro 

FESTIWAL DZIECIĘCY 

płyn1ntl, kwasami oraz zapllżtlllł pra• godz; od 10 do 18-ej, zgodnie z 
cewników laboratorium zł! sposobatnł urhwałą Rady Państwa przyjmo­
udzielania właściwej pomocy w razie wane będą skargi i zażalenia 
wypadku. . Od 

W tyrtt teE tHu puwo\ano et)ecjalnl\ obywateli, pi;uez kierownika -
komisję, której zadaniem będzie do· działu Powiatowego Banku Rol­
pilnow11nie należy tego por,ządku na 11e;gó w Łasku lub jego · zastępcę 
salach, jak również prsestrze11an\e, w lokalu Banku przy ul. Kościu­
aby róhotńicy w czasie pracy byli na 
l eżycie zaopatrzeni w potrzebni! im M:Zkl Nr. 2. Przyjmowane· są zaża-
zabl?zpiectel\ie, lak: okulary i spi!cjal l~tiia, zWią2ane z . działalnością 
ne rękawi~e. óddżialu PowiatLwego Banku 

Nastepnie wywb,zał8: się eiywio~a Rolo.ego w Łasku i wszystkich 
dyskusje., w k tórej f,!los zabierało w1I! g· mirmycl1 kas spółdzielczych. 
lu pracowników. Wskażywali olll fia 
braki istnieiącl! na 5alach produkcyj• Jeśli czwal'tek wypada jako dzień 1 

h'ycb.. M. in. ob. Milli!r, wskatal na woln~ mł pracy, dhiem prz~jęć 
knnlec:>:tlo~ć zaitlstalowanla wehtyla• ust1;1la się następny dzień po; 
torów, brnk których puwoduje t byl wszedni. 
wysoki\ temperatur~ w sali. . . 

Braki, o khlrych mówlli dyskutan- Niezależnie od dnia przy3ęć, 
ci. ńiewP.lpliwie tóslaną pritu klet'o\v będą przyjmowani codziennie w 
nidwo zakładów szybko uillnl~te, I . k. 
aby umożli wić robotnikom jak najwy godzinach urzędowych przez ie-
godniejsze Wfl.runki ptacy. W6wcta~ towników dzia1'1w wszyscy oby­
będ~ i:noJlli oni osiągnąć coraz wyższe watele którzy zgłasza się celem 
wyniki produkcy1ne. ' „ · . . 

Z. Jtędzler•kl złożenia odw_olama lub zazalema. 

Nie wolno le~ceważyć uwag konsumentów 
Mieszkańcy P abianic przyjmą rtie 

wątpliwie z zadowoleh!etn \vi!1do­
mość, że już wkr~tce 2 największe 
tutejsze zaklady zbiorowego żywie­
nia - Bar Łódzki i Gospoda Ludo 
wa Nr 2, zostaną znacznie· p>owięk­
szone. Bar Łódzki dzięki przyłącze 
niu nowego lokalu. będzie mógł wy 
dawać o 200 obiadów dziennie wię 

uwag konsumentów. którzy umieści 
li je w książce życzeń i zafaleń. 
Spostrzeżenia konsumentów mogły 
by się prtyczynić do wielu uspraw­
nień w pracy . Gospod):'. Niestety, 
kierownictwo nie docenia tego. 

niczego w Pabianicach nade.słał krzeseł w ambulatorium mieliśmy dukcyjnych przyczynili się przodow 
nam wyjaśnienie, w którym czy-1 . ' . nicy i:-rocy, jak tkaczka Zofia Kubs. 
tamy między innymi: właśnie na uwadze fakt, ze pod· tkacz Mieczysław Słabiak, far- Zbliża się termin wiosennego cej. a w po·spodzie Ludowej Nr 2. 

Festiwalu DzieGięcego. Na terenie urządza się nowi! kuchnię. co po~ 
wszystkich szkół prace ·przygoto. zwoll zwięk!!zyć ilość wydawartych 

Książka życzeń i zażaleń winna 
być dostępna dla odwledzający~h 
Gospodę i znajdować się na ~idocz 
nym miejscu. Dotychczas b:·ta lllld 

w -posiadaniu bufetowej, ukryta w 
jednej z licznych szuflad i o::lna~ 
lezienie jej riastręczato trudnośd. 
U~agi zamieszczone w książce choć 
ńll!'liczne winny stać się tematem na 
rad personelu i kierownictwa, a po­
wzięte wnioski należałoby zamie~z~ 
czać w książce. 

„Przy uruchomi~niu ambulato- czas naply~u większej ilości pa- I ?i~rz . Słupczyński. drukarz Wołosz 
rium dentystycznego, wstawiono cjtmtów, nie mają oni na czym 1 mm. 
tL- 30 krzeseł. Po pewnym J·ednak spoczab, Odpowiedz również Na . ostatn_lm . w~lnym zebraniu 

. . .... . . , . członkow społdz1elm dokonano oce 
czasie okazało się, że około 70 st\•nerdza, ze w mektorych godż1· ny działal rtoscl spółdzielni i za-
proc. krzeseł pozostawało niewy- nach przyjęć pacjenci nie mieszczą rządu . Ujawniono, =e w pracy ustę 
·korzystanych, gdyż w tym samym · l d b ł I I - d czasie uruchomiono kilka uowych się w poczekalni. W żadnym więc pu _ącego d:rnrzą u y10 we e 

1 
za;•:e;· 

Wypadku nie uważam sprawy tei ban I n~e ?magtfi'I. W tamac.i -,1-c,1 agend ZLP i w ambulatorium nie 1 . Y_ -. ·: soc)alnei me wykorzystano około 11 
wiele o.'iób czekało na zabiegi. za załatwioną. Oczekujemy WyJaS tysięcy złotych, z funduszu rtagród 

W związku z trudnościanii przy nienia, co zamierza uc:zyni6 Za· i prac zl~conych pozostało niewyko 
wyposażeniu poczekalni w innych kład Lecznictwa Pracowniczego, rzystanych na około 6 tysięcy z~. 
punktach lecznictwa część kPze- ab T i. h k . d . Na zebraniu mówiono także 0 bra 
seł prz.eniesiono stąd . do innych Y .ui:ioz 1 w c -c orym. 0 ~z e.1 kach we współzawodnictwie pra.:y. 
1JUnk.tów. godzinie wygodne oczekiwame nn Nikt się tym nie zajmował, J - rów 

Zdarza się, że w pewnych godzi przyjęcie. nież nie postarano się torganizować 

wawcze są już w pełnym toku. Te 3 goroczny program F~stiwalu ?ę· obiadów o OO. 
dzie bogaly. W skład Jego weJdą Gospoda Lu..lowa, największa ja­
tance, występy chórów, insceni. dlodajnia w Pabianicach jest chętnit 
zacje i deklamacje. Pierwsze elimi odwiedzana ze względu na swe e!te 
nac

0

je na terente naszego miasta tyczne i schludne Wrtętrze ł to za­
odbędą się w dniach od 15 marca równo sali jadalnej jak i kuchni. 
do 15 ltwietnia. zmywalni rtaceyń i obieralni jatzyn. 

~!odzież . h_arcerska I ]>odstawo Białe fartuchy personelu i udet7.a~ 
we3 ~1:letm~J .Szkoł~ Ogolnokszt~I jąca wszędzie czystóść dobrze 
cąceJ. im. sm11;d~ck1ego, pragn~e świadczy .o panujących tu warun­
zwy~1ęsk_o prze3śc prze~ wszystk1~ , kach higieny. 
elimmn.cJe. Dlatego me szczędzi 1 N· b . d k , ... . . d 
pracy i t r udu, I 1e rak 1e na ro:wnle" i me ?-

Murltikie·wicliJ Maryla · ciągnięć, Dotyczy tQ lekcewazl'!1ua 
Burek H an ka prz~z kierownictwo gospody 

Szkoda, że nadrzędne władze Go 
spody nie zainteresowały się tą spra 
wą. Książka życzęfl i zażaleń bo~ 
wiem jest wskażnikiem. jak r ·acuje 
Gospoda i co czyni, aby zaspokoić 
potq:eby i życzenia pabiunickiego 
świata pracy. 

Bor. 
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Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowei 

przy JlllUJe 
skargi i zażalenia 

KRONIKA TOMASZOWA u10„zlez ZlllP-ow§ft.·u 

Grupy partyjne w Tomaszowskief : Fabryce Fil ców Techńicznych zw~'=·~~,~:~ „„!,?T~!~~1 ~~!,!!j~ 
Zgodnie z uchwałą Rady Mi­

nistrów z dnia 14 grudnia 1950 
roku, Prezydium Rady Narodowej 
w Tomaszowie zawiadamia, że 

t • ' • I -' I" d l • • Miejskim ZMP przeprowadzonó I cały _ swó.i wolny czas na nattcza-

roszczą SIP o Ja z-osc pro u re) I anal1z~ dotychczasowych wyników nie niepiśmiennvch. 
'-' ~ 1. 1. 

1 
md~wip~alnego nau~zania . annlfa: Nalezyte zroz~1mienle znaczenia 

W końcu stycznia bieżącego roku I niektórzy robotnicy d'ut na 15 min. przyjmowanie interesantów w 'f k p b F J 
.sprawie składania próśb, skarg i "'. omaszows lej a ryce l ców przed oznaczoną go ziną opuszczu-
zażaleń, odbywa się w następu- 1 echnlcznych przeprowadzona zo· H swą maszynę i czekali na sygnał, 
jących dniach: ~tała reorganizacja grup. partY'.jnych aby pójść do dom~,,. Tow. Kuj:rwski 

i wyboty no:...vych organ1zator~w. . wraz t grupowymi. prowadtąc indy 
Dnia 20 marca rb. dyżuruje Przeprowadzona reorgamzaqa widualne rotmowy uświadamiające 

członek Komisji Gospodarki Ko- wyłoniła liJrup partyjnych we t robotnikami, przyczynił się do 
munalnej i Mieszkaniowej W go- wszystkich dzialach produkcyj- podniesienia dyscypliny pracy. 
d7;nach od 18-tej do 20-tej. Dnia nych i salach. Na oddziale wykon- Ostatnio gru}'.)a p!lt'tyjna na "Jykoń-
21 marca przyjmuje członek Ko· czal11i na organizatora grupy, składa czalni wysunęła ~vnio~ek. aby naz­
.rri·sji Pracy i Pomocy Społecz- jącej się z 12 członków, został wy- wiska łc1miących socjalistyczną dvs 
nej, w godz. od 18-tej do 20-tej. brany tow. Władysław Kuju •ski. cyplinę pr\)cy. umieszczać na tobli­
Dnfa 2!.. marca, ,Jrzyjmuje czło- który podzielił rracę między wszyst cy ogłoszeniowej. Wniosek ten zo­
nek Komisji Oświaty i Kultury kich członków grupy. stał przyjęty i obecnie wprowadza 
od· 18-tej da 20-tej. W dniu 23 Dzięki dobrej pracy grupy par- się go w życie. 
marca rb. przyjm:tj.J członek Ko- tyjnej, oddział wykończalni znacznie D d b _ h 
misji Zdrowia od godz. 18-tej do podwyższył produkcję. O ile oo- . 0 0 rze pracuiącyc. grup .par: 
20-tej! · przednio oddział nie wykonywal 

0

pld tyinych w TfF~ nalezy z~_iczy~ 
Przyjmowanie interesantów od nów miesiecznych. to w miesiącu grupę ~ow. romsławy Rowmskiei 

bywa się w gmachu Prezydium styczniu wykonał plan w 103.6 z _oddziału nuperni. Organizatorka 
MRN przy ul. Armii Ludowej, proc., zaś' w lutym - w 10'1,8 proc. tei grury przeprowadza częste roz­
I piętro, pokój 11. Dzięki inteliwencji grupowych zo- mowy z robótniclłmi opuszczającymi 

Biuro Skarg i z.~żaleł1 czynn.e I stało zlikwidowane nieróbstwo ur::.z się w robocie. Dzięki właściwemu 
podziałowi czynności wśród 6 człon jest codziennie w godzinach urzę wcześni~jsze opuszczanie warsztatu 

dowvch. · Fracy. Zdarzało się poprzednio, że ków grupy partyjnej, praca tej gru 
"J py daje pozytywne rezultaty. 

Pomyślny · rozwój współzawodnictwa pracy 
Dowodem jest fakt. że robotnice, 

które dawniej zaniedbywały rracę1 
obszywają obecnie o 20 „worków" 
więcej nlź poprzednio. 

betow 'p1 zez mło?ziez ZlVfP. An~h akcji zwalczan1a analfabetyzmu 
przyczyniły się w dużej mierze de za ta wykazała, ze w ostatnlrn eta h . . . · h · k 

k ł k d I i t "Y . lk" t "m·'th" przez ~amyc mep1smeennyc Ja zli widowania azi ostwa oraz o p e n en;, wneJ wa 1 z ą o ... „ , . . .. · 
pełnego wykorzystania 8-godzlnne- -spuścizną czasów sanacyjnych du• rowmez przez czynniki społeczne 
go dnia pracy. ży wkład WłQżyła młodzież ZMP pówoduje, że walka z analfabetyz 

W Tomaszowskiej Fabryce Fil- i SP. . . . men! postępuje szybko naprzód i 
ców Technicznych. obok dobrze pra Na .ter~me ~omasz~wa <?ko~o w dniu 1 maja Tomaszów niewąt 
cujących grup partyjnych są i ta~ie_. I_~o osob i:s~ o_bJętych 1~dywidu~l pliwie zamelduje o ·całkowitym 
które mimo źe został)• wybrane 1uz r .. 'm nau~zani-eni, w t~'l1 ponrd t·k ·a· · lf b t ' . 80 k · . , t· ' id · 1 e· z l Wi owaniu ana a e yzmu. przes-ło miesiąc temu me wy'· '.zu- orl;sto z :v'.!J., , i , zie an J , 

Zakończenie kursu 
ją się"' dotychczas żad;ymi wynikdmi pi-ze~ mł?dziez ZMP-ów.'lita V:' rtau 
pracy. Po tych grup należy . grupa czamu t1H:lywldtralnym pr:t_eiduje 
partyjna z oddziału tkalni. na czele młodz.iez z Liceum Pedagogtczi:e· 
które) stoi organizator gruoy tow. go, L1l'eum Handlowego i Ogol· kierOWCÓW Samochodowych 
Zygmunt Szczepański. Grurowy nokształcące~o. · · · ' 
tow. Szczepański nie pod:tieli do· Zorganizownne ostatnio "trójki 
tychczas pracy wśród członków kontrolne'' stwierdziły, że Wielu 
grupy. W tkalni wielu robotników ucz4cych się na kursach dobrze 
nie ,wykonuje swych baz dziennych, już czyta_ i pisze. Są t-0 m. iii. ob. 
ale tow. Szczepański nie zaintereso ob. Cymiełewska, Bereszko, Mo· 
wał się tym dotychczas. r11•wska, P rzybysz, Kobzlńska, Si· 

Podobnie pracuje grupa gospodar kora i Oc~kowska: 
cza. na czele której stoi tow. Gra-1 N"auczyc1ele, ktotzy z całym po 
łek. Mimo upomnień tow. Grałek święceniem i ofiarną pracą przy­
nle wywiązuje się z wziętych na . ;;ie czyniają .si~ do , zlik-Widowa.nia 
ble, jako organizatora grupy, oho" analf~betyzmu, to ob. ob. J.>lnecka, 
wiązków. St11churek, Stańczyk, Pękalska, 

I{Hka dni temu zakończył się 
kurs samochodowo-motocyklowy, 
zorganizowany ~rzez sekcję mo­
to~cwą KS „Włokniarz" w Toma 
szowie. l{ui·s ten- trwał 3 miesią­
ce, a wykłady odbywały się 3 ra 
zy w tygodniu sr.li PRZZ. 

Oprócz wykładów zawodowych, 
odbywało się ta\. __ szkolenie ide 
olt>giczrte uczestników kursu. 

Kurs stał na wysokim patio· 
mie, Wszys<!y słuchacze, w licz· 
bi..: 130, zdali pomyślnie egzami­
ny, t ctego 5•ciu otrzymało pra· 
wo jazdy 2·ej klasy. 

w Połsk1ch Zakładach Pasów i Al'tykułów 
Tech11iczn yeh 

Z przytoczonych faktów ' ·ynika, 
że praca grup partyjnych w TFFT 
winna być częsciej kontrołowarta i 

Dzięki dobrze zorganizc.. .1ane1 analizowana przez egzekutywę pcd 
pracy. grupa partyjna w nupetni wy 1stawowej organizacji partyjnej. Przy 
wlą:tuje się właściwie z poruczonych czyni się to do usprawnienia pra­
jej obowiązków. Praca grupy partyj cy grup rartyjnych oraz sprostania 
nej tow. Rowińskiej może bvć w zo- zadań. jakie nakłada na nie uchwa. 
rem dla innych grup w TFFT. N'ł- ła Biura Organizacyjnego KC na­

Remonty domaw 
przebiegaią sprawnie 

Sekcja motorowa KS „Włók­
niarz" zorganizowała 2 kurs, w 
kt6rym wielu to .;zowian zdo­
było pełne kwalifikacje kie­
rowców. w roku 1949 . ·e współzawod· 1 normr, otr~y~ał dyplom oraz 

nictwie pracy w Polskich Zakła- premię piern~zną. • 
dach Pasów w To,-iaszowie bra· Ob. An tonma Szowczykowa z 
lo udział tylko 10 proc. załogi, ?ddziału szyjalni Nr. 2, wyrabia-

. k b. · _ ' l- Jąca 137 proc. no iy, otrzymała 
zas w ~o u. iezą • m . we wsp~ premię pieniężt:Hl \'J postaci ksią 
zawodmctw1e -·acy ~ie:ze udział żeczki PKO. 

leżyte rozplanowanie dnia. oraz rże szej partii. 
czowe rozmowy z robotnikami, Z. Jon. 

R osnq szeregi LPZ ponad 65 proc. robotmkow. Przed• Przodownica pracy, ob. Irena 
tem robótnicy do ruchu współ· Chmielewska, również z szyjalni 
zawodnictwa podchodzili z pewną Nr 2 wyrabiająca 120 proc. nor- Kilka dni temu w świetlicy in I Na zako6czenie zebrania rnło­
rezerwą - dziś, dzięki uświado- my, otrzymała premię. Ob. Ed- tematu Mazowieckich Zakładów dzież ZMP-owska uchwaliła re­
mieniu i właściwej pracy i·efera- ward Sienkiewicz ż oddziału kra Przemysłu Wełnianego odbyło się zolucję w której między innymi 
tu współzawodnictwa, pojęli, że jaln~, który wyrabia 119 proc. zebranie członków ZMP, n.a któ- czytamy: 
przez współzawodnictwo pracy normy. otrzymał premię. pż 
zdolni będą przedtermin-0wo wy- Niezależnie od tego, wyróżnia- rym przedstawiciel oddziału LPŻ „My członkowie .L koła 
konać nakreślonę plany miesię- jącym się w pracy zawodowej i wygłosił obszerny rt!ferat 0 zada- Nr. 2f przy MZPW, po "."ysłuc~a-
czne oraz znacznie wzrosną ich społecznej robotni!~Jm wręczono . . . . . mu re eratu, postanawiamy Je-
z'°'robki. 6 dyplomów 11znania. mach 1 programie LPŻ w sw1et- b d . j .. d t h "' ... szcze ar zie ruz o yc czas ze-

Kilka dni t~mu w świetlicy · Przodowników pracy w PZP i le zadań Planu 6·letnie~o. spolić nasze szeregi, podnieść świa 
Polskich Zakładó\ . Pasów i Ar- AT jest wielu. Ruch współzawod 
tykuł.'.>w Technicznych i Rymar• nlctwa pracy rozszerza się coraz Po wygłoszonym referacie wy- dc..mość ideologiczną. Wzywamy 
skich w Tomaszowie odbyło się bardziej i obejmuje obecnie więk wiązała się ożywiona dyskusja, w wszystkie członkinie zrzeszone 
uroczyste wręczenie premii wy- s2ą część zflłogi. której zabr · > głos wielu człon· w szeregach LPŻ i Ligi Kobiet, 
rófnfaj ącym się l;rzodownikom Robotnicy zakładów rozumieją, k6w ZMP. z wypowiedzi tych wy aby włączyły się w całokształt 
pracy. · że dzięki współzawodnictwu pra· . . . L pż 

Tow. Bury, trzykrotny przodow cy, zdolni będą wykonać przed n1ła~o'. ze ZMP*~Wcy w pełni ro- zadań, jakie sioją przed L pod 
nilt pracy z oddziału szyjalni terminem swoje zadania produk zurmeJą znąg,ęmę ~ ~ ~Igani· hasłem - każdy członek L~Ż ob 
Nr, 2. którY. :wJl'rabial _ l40 _12roc.1gj,ne,.w . ...rama~~P.lawJ.6..tle.Weai::>. _zacli~1 rońc _Qjgy~_:gy..'.!, 

W roku bież!\cym remontamf 
kapitalnymi zostało objętych po­
nad 100 domów robotniczych w 
Tc maszowie Maz. Remonty pro­
wadzone przez Miejskie Przedsię 
biorstwo ~emontowo•Budowlane 
są wykonywane należycie i do­
kładnie. Plan remontów w I 
kwartale wykonany został w ca• Proitram rta dzień 20 marca 1951 r. 
łości. 11.50 ,,mos mają kobiety" . 12.04 

Remonty domów ""1ożon·ych Dżlennlk, 12,16 Przerwa. 13,15 Aud. 
r-i dla wd. 13,30 Aud. szkolnu. 14,10 

przy ulicy Tkackie~ 12, Krzyżo· Muzyka. 14,30 Aud. szkolna dla klas 
wej 5 i 26, zostały zakończone, lic.:ealnych, 14,50 Gra zespó ł A. Wier 
a mieszkańcy uzyskali ładne; Wi nlka, 15,30 Aud, dla świetlic d z.ie­
dne mieszkania. cięcych. 15.50 Pieśni hiszpai1skie. 

Obecnie prowadzone są remon 16,10 „Hory:tonty Techniki". lG,20 
ty kapit&lne domów w różnych Muzyka symfoniczna P. Cza,ikowskie 

go. 16,45 Aktualności łódzkie. 17,00 
punktach naszeg miasta, a za· Wiadomo~ći popołudniowe. 17,15 Kon 
kr.ńczenie ich prtewiduje się n:a cert solistów. 17 ,45 Audycja dla 
dzień 1 maja rh. n\łodtillzy. 18,00 Skrzynka i·ac.ionali-

Aby termin remontów przy· utorów. 18,10 „W nas:.:cj ihvietlicy". 
spieszyć, 'Miejskie Przedsiębiorst- 18,30 „z teatrów łódzkich". 18,40 
wo Remontowo-Budowlane za· Pieśni llłasowe polskie i i·ndziech.-ie. 
angażowało dodatkowo kilkudzie- rn.oo „Wszoohniea Radiowa". 19,20 

Koncert orkiestt'y PR. 20.00 D:.:ien­
sięciu majstrów tomaszowskich nik, 20,80 Koncert symf oniczny. 
fabryk, którzy w godzinach wie- 21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 
czornych, przy świetle elektrycz· Aud. rozrywkowa. 22,25 .Muzyka ta-

.J'lZ®rowadzaia· nanrawy, ~-~na...,,2J.OO =·Osta_tnie :.:Wiadomo~. 



Nr 'iŚ ··~Sft~·~'~"---...;;;;;;-.. __ ..... .-. _______ ~--~----~--~~....,,~"'!""!' .... ----------------~----------------~~----... ----------------.-----------------------. '· 
Zmniejsza/ my 2!Użycie węgla _ 

Oszczędnościowe. palenisko U-Z 
Co pisała pr0so łódzko w dniu 20 mareo 1931 r. 

Możliwości zaoswzędzenia poważ. 
nych llości węgla istnieją nie tylko w 
przemyśle, ale i w większości go. 
spodarstw domowych. Na przykład 
w Łodzi przynajmniej połowa po-GRU2LICA NISZCZY MŁODZmż 

SZKOLNĄ 

GruZliea - choroba proletariatu' 
- donoszą ·gazety - zbiera obfite 
żniwo wśród młodzieży, będącej w 
wieku szkolnym. W szkołach pow­
szechnych stwierdzono gruźlicę w 
rozmaitej postaci u każdego pią­
tego dziecka. Na zbadanych ogółem 
50 tysięcy dzieci - 1033 miało o­
twartą gruźlicę płuc, 2751 dzieci 

, gruźlicę zaawansowaną - 300 cier­
piało na gruźlicę kości. Ponad pięć 
dalszych tysięcy dzieci było w rój; 
nych stopniach zarażonych tą stra 
szliwą chorobą. 

Gazety nawołują władze i komiłe 
ty rodzicielskie do zwrócenia bacz 
nej uwagi na warunki domowe ucz 
JO.iów, sposób odżywiania się itd. -

AFERA SPIRYTUSOWA 
W TOMASZOWIE 

· Na teren Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucmego Jedwabiu przybyła ko­
misja, złożona z.kilkunastu rewiden 
tów skarbowych. 

.Właściciele fabryki zostali oskar 

żeni o spekulowanie sriirytusem, 
przeznaczonym wyłącznie do pro­
dukcji. 
MISS WĘGIER - OKAZAŁA SJĘ 

MĘŻCZYZNĄ 
Ostatnio arystrokracja węgier 

ska urządziła w Budapeszcie kon­
kurs. pięlmości, połączony z wYbO­
rem „królowej piękności". 

Po dokonaniu wyboru „królowa 
piękności" zaprezentowana na 
estradzie szybkim ruchem zrzuciła 
perukę i okazała się mężczyzną. W 
ten sposób jeden z młodych aktorów 
węgierskich zakpił z bogatej pu­
bliczności. 

MOBILIZACJA OSŁOWI MUŁÓW 
W PORTUGALII . 

Portugalskie ministerstwo poczt 
i telegrafów zmobilizowało kilka 
tysięcy mułóv.r i osłów, które ma.1ą 
przewieźć pięć milionow pocztówek 
imieninowych •dla Piłsudskiego. 

D 

Pcr(e111 siw 51JSf Prnu 

st C'll'P. 9 o 
Osły przetransportują owe „po­

darki imieninowe" sprzedawane mieszczeń mieszkalnych i biuro -
pod terrorem w Polsce - do portu., wych ogrzewana jest przy pomocy 
skąd wyruszy specjalny statek na pieców kaflowych. Piece te pochla­
Maderę, gdzie gości Piłsudski. niają dużo paliwa, a spalany w nich 

Na półce . z ksiąźkami • 
._ _____________________________ ____ 

Dwa ·§wiat 9 
Podobnie jak to dziś czynią impe· 

rialiści amerykańscy, Hitler, gotując 
się do zbójeckiej wyprawy przeciw· 
ko Związkowi Radzieckiemu, P.OSZU 

kiwał usilnie taniego „mięsa armat­
niego" i oferował w zamian swoim 
kontrahentom' rozmaite zamki M 
lodzie w przyszłej „nowej Europie". 
Wśród tych hitlerowskich sateli· 

łów znalazły się też, jak wiemy, Wę 
gry Horthy'ego; dywizje faszystów 
węgierskich pomaszerowały razem 
z Wehrmachtem na wschód, aby 
zaznać tam - w ostatecznym rezul 
tacie - wszystkich klęsk general-
11ej katastrofy militarn.ej i krwią 
wielu tysięcy żołnierzy przypieczę­
tować dzieje niesławnej „krucjaty". 

O tych właśnie sprawach mówią 
opowiadania Juliusza Hay'a *), wę­
gierskie~o pisarza· rewolucjonisty, 
autora wielu wybitnych dzieł sce· 
nicznych, spośród ktpryc!J ;MCJrYPZ 
ny dramat „Bóg, cesarz 1 cliłop" 
firany był z dużym powodzeniem w 
ub. roku w Warszawie. Lata 1935-
1945 przebył Hay w Związku Ra· 
dzieckim, miał możność zapoznać 
się z bliska z historią najazdu fa­
szystowskie!lo w ogóle oraz z rolą, 
jaką w lej inwazji odegrali węgier-
1cy trabanci. 

Polem obserwacji Hay'a iako au­
tora tych opowiadań jest przede 

*) Juliusz Hay - Wiara, Nadzieja 
ł Miłośl:. - Przekład autoryzowany 
Izabelli Czermakowej. - Warsza­
wa, Państw . lnstylut Wydawniczy, 
1950. Str. 144. 

wszystkim środowisko oficerskie ar· 
mii Horthy'ego-i to nie na froncie, 
lee.z na dalekich tyłach, gdzie od­
działy węgierskie pełnią służbę gar• 
nizonową i etapową. 

Panowie oficerowi~ armii faszy­
"stowskiej, rekrutujący się głównie 
spośród mniej lub więcej zamożnej 
burżuazji, na front bynajmniej się 
nie śpieszą. Wolą zarabiać na or· 
dery i awanse, ,walcząc z partyzan­
tami, albo po prostu ze spokojną 
ludnością na zapleczu. ,Egzystencja 
tych „bohaterów" z dalekich eta· 
pów jest całkiem nieskomplikowa­
na i monotonna: pijaństwo, hulanki, 
wzajemne intryżki i animozje oraz 
okrucieństwa, dokonywane za przy­
kładem hitlerowskich „mistrzów" 
na ludności cywilnej - oto wszyst· 
ko, co wypełnia dni i noce oficerów 
armii Horthy'cgo. 

Hay, charakteryzując swych umun 
durowanych „bohaterów", nie kon­
tentuje się odtworzeniem ich quasi 
- frontowego, służbowego życia. 
Za pomocą zręcznych powiązań fa­
bularnych autor opowiadań uzupeł­
nia charakterystykę licznymi szcze­
gółami domowej, rodzinnej, warstwo 
wej i klasowej egzystencji tych po­
ruczników, kapitanów i majorów. 
Dzięki temu właśnie otrzymaliśmy 
obraz pełny i wielostronny; dzięki 
temu możemy zrozumieć, że to, co 
czynią ci ludzie, jako okupanci wo­
jenni, nie jest bynajmniej działaniem 
przypadkowym i spontanicznym, 
Lecz ma swe głębokie uwarunkowa· 

nie w całej ich przeszłości, w wa­
runkach ich pochodz:enia i wycho· 
wania. w ich tendencjach socjp.l· 
nych i światopoglądowych, · 

Ternu światu faszystowskich ofi'· 
cerków, bezdusznych i bezmyśl­
nych, przeciwstawia Hay świat ludzi 
·radzieckich, którzy w najcięższych 
okolicz:nościach wojny i okupacyj­
nego terroru umieją zachować po· 
stawę pełną patriotyzmu, oliarności 
i godności wewnętrznej. Kulmina- ' 
cyjnym punktem tej konfrontacji 
jest rozmowa „łowcy partyzantów„ 
- podporucznika Gaspara, z prostą 
dziewczyną radziecką - Niną Ko· 
walenko, pomawianą o działalność 
konspiracyjną. - „Nasz świat jest 
tak urządzony - mówi Gasparowi 
Nin.a - że w każdym człowieku 
prędzej, czy później wychodzi na 
jaw to, co w nim tkwi najlepszego. 
Wasz zaś świat jest tak urządzony, 
ze prędzej czy później wydobywa z 
ludzi wszystko co najgorsze". 

Opowiadania Hay'a przeniknięte 
są nie tylko umiłowaniem prawdy, 
słuszności, sprawiedfiwości i praw 
człowieczeństwa, ale również 
wolą obrony tych wszystkich naj­
wyższych dóbr ludzkości, na które 
czyhał ongi topór faszystowski, tak 
jak dziś czyhają „atlantyccy" spi· 
skowcy. Ideowe i artystyczne war­
tości opowiadań Hay'a są nieprze­
ciętnej miary, toież lektura ta daje 
głęboką i istotną satysfakcję. Prze­
kład polski - bardzo poprawny. 

BOLESLA-W DUDZIŃSKI 

węgiel musi być grubszego gatun· 
ku. Sprawność icli, to jest mo• 
żliwość wykorzystania ciepła, zawar 
tego w węglu, jest bardzo niska, co 
pociąga za sobą zwięl{szenie zuży­
cia. paliwa. Pochodzi to stąd, ze ze 
względu na budowę paleniska, nie 
zmienianą zresztą od stuleci, nie ma 
my· praktycznie \llfPływu na sam pro 
ces spalania się węgla i wytwarza­
ne w jego trakcie bardzo warto_ 
ściowe gazy, tzw. części lotne. ucho­
dzą nie wykorzystane do kominów. 

Przewrót na tym odcinku w~ro­
wadza dopiero pomysł racjonaliza­
torski inż. inż. Ursona i Zwierzyc. 
kiego, którzy zbudowali nowy typ 
1:ialeniska do pieców (nazwany U-Z), 
który może być z pełnym powadze_ 
niem zastosowanv do pieców kaflo­
wych, kuchennych i łazien~o\vych. 

Na czym polegają dodatnie cechy 
nowego paleniska? 

Przede wszystkim gwarantuje ono 
bezdymne i prawie catkowite spala­
nie węgla, umożliwia stosowanie ja­
ko paliwa węgla z gatunku „grosz­
ku" i „grysiku", węgla bruna~ne~o, 
a nawet miału, (a więc gatunkow 
najtańszych). zmniejszając ~raz~m 
zużycie o 15 proc., przy czym piec 
nagrzewa się znacmie szybciej, moc. 
niej i o wiele dłu7.ej utrzymuje cie. 
plotę. . _ 

Założenie nowego typu rusztow 
wymaga również pewnej przebudo· 
wy wnętrza pieca. Nie jest to ,ied. 
nak sprawa skomplikowana, ani też 
kosztowna. i po odpowiednim przein. 
struowaniu może to zrobić każdy 
zdun. 

System palenia przy palenisku 
U-Ż jest następujący: - Ruszt o­
puszcza się do pozycji poziomej, na­
kłada nieco drzewa I podpala, pod­
nosząc następnie ruszt do góry. Po 

Na zaproszenie Wszec11zwi1izkowego T\o· 
mitetu do Spraw KuTwry Fi::yczriej i Spor 
tu wyjechali 11a trening do Moskwy 11asi 

hokei.~ci. 

/Va. zdjęciu: 1.-apitan drużyny hokejuwe1 
CWKS Więcek wymie11ia przed mec:;P.m 
proporczyk z kapitanem drużyny mos· 

kiewskiej. 

odpowiednim rozpaleniu się drzewa, 
przez górne drzwiczki nakłada się 
węgiel i zamyka je. Po godzinie do' 
trzech, zależnie od paliwa, którego 

Pa IM1slro .S'J.Sfem.u 
V-k 

używamy, zamylrn się dolne i górne I 
drzwiczki pieca, po uprzednim ure­
gulowaniu dopływu powietrza. 

K-5ztałtki szamotowe do obudowv 

paleniska produkowane są pr~ 
Zjednoczenie Materiałów Ogniotrwa 
łych w Gliwicach, a ruszty w Za­
kładach Dyrekcji Przemysłu Miej. 
scowego ·w Krakowie. Palenisko 
u.z zostało już zastosowane '"wie· 
lu domach robotniczych na terenie 
Sląska, gdzie całkowicie zdało eg­
zamin. • * * Trzeba, aby paleniskJ,.em u.z 
zainteresowały się również przed· 
siębiorstwa remotttowo • budowlane 
na terenie Łodzi i województwa, sto­
sując je przy przebudowie starych 
pieców ogrzewawczych i co zarówno 
w pomieszczeniach mieszkaniowych. 
jak i w instytucjach nie posiadają. 
cych centralnego ogrzewania. Przy 
minimalnym nakładzie kosztów po­
zwoli to na zaoszczędzenie znacz­
nych ilości węgla i na zuźYcle po. 
śledniejszych jego gatunków. 

. J. K. 

Objaśnieni!! rysunków: 
P - komora zasypowa, S - komnr• 
płomieniowa, obudowana cegłą sz11• 
motowa, R - ruszt ruchom,y, D -
drzu,ic;ki zaopatrzone w wietrznik, 

, górne slnżą !J,o dokładania paliu:a, 
dolne zaś zarnykają popielnik, B -
kanały boczne. 

------------------------------------------------------~ Kronika sportowa 

Wielki sukces zawodników radzieckich 
w biegu "L'Dumanitei' 

P ARYZ. Doroczny międzynarodowy 
bieg na przełaj, organizowany przez 
organ Komunistycznej Partii Francji 
,,L'Humanite", zakończył się wielkim 
sukcesem biegaczy radzieckich, któ­
rzv zarówno w konkurencji „męskiej, 
jak i żeńskiej zajęli po 8 pierwszych 
miejsc. 

biegacze radzieccy, -a na 9 znalazł 
się Węgier Szilagy - 30:00. 

W biegu kobiet na dystansie 
2 .tys. m zwyciężyła Zajcewa ZSRR, 
w czasie 7:20,0 min. przed Owsiani• 
kową ZSRR 7:25 i Sokołową ZSRR 
7:38. Pięć następnych miejsc zajęły 
zawodniczki radzieckie. Na 9 miejscu 
znalazła się Węgierka Bleha w cza• 
sie 7:55. Bieg rozegrany 18 bm. .w Lasku 

Vin.:ennes zgromadził na starcie ok. 
5 . tys. zawodników i zawodniczek z ' 
ZSRR, Czechosłowacji, Węgier, Włoch Łodzianie zwyciężyli i Francji. 

Bieg mężczyzn na dystansie 10 km 
wygrał Siemionow ZSRR, w czasie 
29:11,0 min. przed Waninem ZSRR 
2':J:13 i Kazancewem ZSRR 29:24. 
Pięć dalszych mieisc zajęli również 

Z życia Z. K. S. „Widzew" 
Kierownictwo sekcji bokserskie.i 

WZKS ,.Widzew" zawiadamia. że 
we wtorek. dnia 20 marca rb., o go_ 
dzinie 18, w hali sportowej, przy 
ulicy Armii Czerwonej 80-82, od­
będzie się zebranie ws?.ystkich za­
wodników tej sekcji. 

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich zawodników O­
bowiązkowa. 

* • * 
Kierownictwo sekcji lekkoatlety -

cznej WZKS „Widzew" zawiadamia, 
że treningi odbywają się w hal: 
sportowej, przy ulicy Armii Czerwo 
nej 80-82. we wtorki i czwartki. od 
godz. 18. 

we florecie 
Półfinałowe zawody szermiercze o 

tytuł mistrza Polski trwały w nie• 
dzielę bardzo długo. Dziś podajemy 
wyniki we florecie i szpadzie. 

We florecie sukces odnieśli łodzia· 
nie z „Kolejarza". · Banaś zdobył 
pierwsze miejsce przed Kuszewskim 
,,Stal" (Wrocław), Przeidzieckim 
CWKS i C'lajkowskim „Budowlani" 
(Krakow). Dajwłowski uplasował się 
dopiero na 6 miejscu. Drużynowo 
pierwszą lokatę zdobył „Kolejarz·• 
11 pkt., przed „Budowlanymi", rów· 
nież 11 pkt., „Stalą" 8 pkt. i CWKS 
6 pkt. Pierwsze miejsce przypadło 
Banasiowi, dopiero po dogrywce z 
16-letnim Kuszewskim ze „Stali", któ 
ry jest przodownikiem w nauce i ta· 
lentem szermierczym. 

W szpadzie najlepiej spisał się 
Przeździecki, nie przegrywając żad· 
uej!o spotkania. 

Dalsze miejsca zajęli: Suski, Las':: 
kowski, Ostankowicz, Zawadzki, Krzy 
wiecki i wreszcie dwa ostatnie miej· 
sca zajęli łodzianie: Bachman i Ka­
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Oczywiście, że prowokacją, bo księża z ambony - wiemY, 

źmierczak. 

Wzywa się zawodników do regu. 
larnego uczęszczania na treningi. 

którzy składają to wszystko na karb socjalistów. „So-
cjaliści strzelają, socjaliści dają się strzelać, wszystkie-
mu winni socjaliści itd.". Wiesz, że mimo wqli nieraz mówi się 
o odwecie, że są tacy, nawet próbują, choć im iprzeszkadzamy, or­
ganizować odwet. Zdarza się, że ktoś strzeli we własnej -obronie. 
iWówcza.,; rozdmuchuje się to, pisze się o tym- w gazeta<:h, mówi się 
o tym na wieqa<:h i w kościołach. A dziesiątki ofiar postrzelonych 
z .poświ~conych bi-auningów zbywa się w urzędowych rubrykach 
l:roniki łódzkiej. Widziałeś: „Adam Zając, lat 31, robotnik, zal:iity 
na ulicy Drewnowskiej"? . 

- Najdel zagiął trzeci palec -... nosił na nim ołowianą obrącz­
kę z wizerunkiem ludzkiej czaszki. 

- Chadecy są łamtistrajkami. 

Ksiądz Albrecht już ogłosił, że 
.,robotnicy-chrześcijanie" d . . ~·owo! 

nie zrzekli się pracy u Poznań­

skiego, któi:y ich wyrzucił z pra­
cy a teraz wyrzuca z mjeszkań ... 
A na czym grają panowie adwo· 
kaci z Warszawy, udający obroń· 
ców kultury polskie.i i ludu? Cho­
dzi im, jak i panu Dmowskiemu, 
o „autonomię". Pochlebiają kapi­
tałoi.v.i, więc zależy im na tym, że 
by wprowadzić jak największy ro 
złam między robotnikami pol · 
ski mi i rosyjskimi i przez to osła -
bić klasę robotnicza. Na rękę im 
wszystko, a więc i mordy też. Niech obłudnie nie protestują prze· 
ciwko barbarzyństwu. Przecież połączyli się w wyborach z orga· 
nlzatorem pogromów, wodzem endę.cji, Dmowskim. Zresztą są ·inne 
możliwości „kulturalniejsze": podsycani!! partyzanckich wybryków, 
separatystycznych nastrojów frakcyjnych, pepeesowskich, w · ogóle, 
wprowadzanie fermentu i wmawianie robotnikom, że czarne jest 
białe, że fabrykant bardzo się troszczy o losy robotnika, że jest 
humanistą. A 1;humanista" cyniczn.ie ,prawi kawały o bezwzględ.no· 
ści walki i Umnieczności wyzysku. I co z nim zrobisz! Czy śpisz, 
Stachu?! Adwokaci, inteligencja burżuazyjna, jest to najohyd. 
niej$zy, najbardziej podstępny. wróg, który nawet gotów przyw­
dziać mas.kę marksizmu i przeme.wiać „językiem faktów i liczb". 

17. 
\1łEOH CDNOL1CKI 

LOlfAUT 
Chłopcy ch<:ą im urządzić. koci koncert przed „Grandem". Stary 
zabrania. A tamca. naradzali się z „Fedrą", słyszys~?! Leż, leż, nie 
ruszaj się... Chuligani przyjęli ich podobno na fest, ze wszystkimi 
szykanami .•. Adwokaci mówili z Murzynem o 21wiązkach, żeby od­
dać wszystko bee.ipartyjnym związkom. Jakby były związki bezpar­
tyjne, bez wpływów lub innych partii ... Wszystko to jest jedna obłu-
da ... A teraz zastanów się, co ma.my robić? , 

- My mamy się zastanarwiać... Są inni od tego •.. 
- Właśnie że są i wczoraj sii: zastanawiali... 
$wieczka dogasała. MaTian zgarniał stearynę, która rozlała się 

)'O stole, robił z niej kuliku i podkładał pod osmolony już do koń­
ca knot. 

- Jest tylko jedna droga: organizacja. W każdej sprawie mc­
simy wytrzymać do końca, wówczas wygramy. Pełna świadomość 
tego, co się dzieje i trzymanie się razem. Lokaut trzeba prze­
trwać, trzeba pokazać kapitalistom, że jesteśmy silni. Nie my, ale 
oni niech skapitulują. Byłoby fajnie, gdyby oni skapitulowali i sa­
mi przerwali lokaut! Dlatego musimy znaleźć środki, aby pomóc 
.robotnikom. I znajdziemy je bez cudzej pomocy. Ci, co pracują 
w fabrykach, już deklarują dniówki, a nawet i tygodniówki dla 
zlokautowanych. Pomoc też przyjdzie, złożymy się. Ifomisja już ma 
wpływy. Podliczałem dla naszych_ Da jeszcze ktoś, ma się 
Lltworzyć Komitet Obywatelski - niech również daje, kJ:lŻda ko­
piejka się przyda. Ale główne fundusze zbierzemy sami. Ze skry­
t-Jbójcami też sobie poradzimy. Wyznaczono wiec międzypartyjny. 
Szkoda, żeś chory, zaczyna się prawdziwa walka. Towarzysze zabrali 
się do tego na dobre. 

Pluskanie za przepierzeniem nie ustawało. Paliła się tam mała 
naftowa lampa z mocno zakopconym szkłem. Najdel wychodząc 
spojrzał na to szkło i skojarzyło mu się w myśli z zapowiedzianym 
w gazetach zaćmieniem słońca. 

- Słuchaj, Stachu! Piętnastego zaćmienie słońca. Ja już sobie 
szkło zakopciłem ..• 

Idąc na zebranie międzypartyjne Murzyn poczuł, że ktoś wep-

cbnął mu do kieszeni ulotkę.- Przeczytał ją jeszcze w korytal'.zu, 
przed wejściem do lokalu związkowego. Była to ulotka WZY\,\>ająca 
do zbojkotowania wyborów i proklamująca strajk w czasie akcji 
~vyborczej. Podpisana była przez komitet dzielnicowy PPS. Zgniótł 
kartkę, 'lecz po chwili namysłu rozprostował ją, złożył starannie we 
czworo i schował do kieszeni. W pokoju było pełna dymu i tłoczno. 

- Frakcja wyjechała z bojkotem wyborów - powiedział Mu­
rzyn do Jakuba: 

- Czysta robota. Adwokaci tworzą z endekami jedną list~, 
a robotnikom każą się usunąć, aby ani jeden głos nie padł na es­
deków. Co myślisz •o tym? 

- Wiem. Trudna sprawa. Idź, wytłumacz im to! 
Zebranie zapowiadało się burzliwie. ZNR-owcy przyszli z listą 

,.swoich'' zabitych i zaczęli od oskarżenia socjali~tów o popełnianie 
:m.ordów. 

- Socjaliści źa. namową nieodpowiedzialnych elementów stwa­
rzają atmosferę nie do zniesienia - krzyczał jeden z nich. - Złóż­
cie broń, wtedy my ją również złożymy. Z naszej strony to tylko 
samoobrona. Nie jesteśmy barany, nie damy się bezkarnie zarzynać! 

Był to młody robotnik z firmy „Fedra", całkowicie opanowa­
nej przez endecję. Zlepione, tłuste włosy co ~hwila .sp.adały m~ na 
czoło zasłaniając ' oczy. „Fedrowiec" odrzucał Je długum palcanu su­
chotnika. Oczy miał mętne, o dzikim spojrzeniu. 

• Głos zabrał następny mówca, Szmidt. Był frakcjonistą. Praco-
wał u Poznańskiego w kantorze fabrycznym. Mówił piskliwym, hi­
sterycznym głosem: 

- Towarzysze, tu przed chwilą padło ciężkie oskarżenię: os­
karżono n ~, socjalistów, o mordy. Każde dziecko w Łodzi zorfon 
tuje się, że jest to niecna insynuacja, najwierutniejsze kłamstwo. 
Proszę ogłosić tę listę, na którą narodowcy się powołują. ChcemY, 
ją usłyszeć. · 

„Fedrowiec" wyszedł ponownie przed stół i zaczął odczytywać 
nazwiska. Lecz zaledwie padły pierwsze z nich, połowa sali zaczęła 
ryczeć ze śmiechu. Ktoś krzyknął~ 

- Nożowiec Rudy ... Wypchajcie się, przecież policja go sprząt­
nęła· .. ~ Takich macie ' towarzyszy ... Ladna1z was partia! 

Tu powstał niesamowity zgiełk i zamęt. Oczy krzyczących pa­
łały nienawiścią. Wołanq: 

- Bracia w Chrystusie, pogódźcie się!... 
KiedY, na sali nieco się uspokoiło, ktoś zaproponował: 

(D. ~. n.) 
. ,_ 
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